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Nauki ekonomiczne na nowym etapie
| J /  D N IA C H  8, 9 i  10 g ru dn ia  1950 r. od by ł się w  W arszawie O gó lnopo lsk i Z ja z d  E konom istów , zw o łany  

w ram ach prac przygo tow aw czych  do I  K ongresu N a u k i P o lsk ie j. Zasadniczym  celem z jazdu  
było w ytyczen ie  nowego k ie ru n k u  badań d la  p o lsk ie j n a u k i ekonom iczne j w  oparc iu  o tw ó rczy  dorobek  
n a u k i ra d z ie ck ie j i  m a rks is to w sk ie j ekonom ii po lityczn e j oraz zerw an ie  z p o k u tu ją c y m i jeszcze w  naszej 
nauce w ro g im i pog lądam i i  te o ria m i o p a rty m i na ekonom ii bu rżuazy jne j.

Na Z jeździe przedysku tow ano p ro g ra m  badań naukow ych w  zakresie ekonom ii p o lity c z n e j soc ja lizm u oraz  
poszczególnych ekonom ik szczegółowych, b ranżow ych oraz stojące przed ty m i ga łęz iam i w iedzy zadania  
w  zw iązku  z budową podstaw  soc ja lizm u w  okresie P lanu 6-le tn iego . Z ja zd  w y s łu ch a ł i  p rze dysku to w a ł 
re fe ra ty  wygłoszone przez naszych czo łow ych ekonom istów  na ta k ie  tem aty , ja k :  e fektyw ność in w e s ty c y j 
przem ysłow ych  w  gospodarce soc ja lis tyczne j, zagadnien ia  soc ja lis tyczne j p rzebudow y w si, stan n a uk  eko­
nom icznych w  Polsce oraz o zadaniach n a uk  ekonom icznych w  P lan ie  6 -le tn im , k tó re  w  u s tro ju  gospodarki 
p lan ow e j m a ją  do odegrania szczególnie doniosłą rolę.

Czo łow y re fe ra t na Z jeździe  w y g ło s ił w iceprzew odniczący P K P G  Ob. M in . D r St. Ję d rycho w sk i na tem at 
¿adań n a u k i po lsk ie j w  P lan ie  6 -le tn im . Tezy zaw arte  w  ty m  re fe rac ie  uznane zosta ły przez Z jazd  za w y ­
tyczne w  p racy nauk  ekonom icznych. W m yśl tych  w ytycznych  w  nauko w ych  badaniach ekonom icznych  
nalepy naw iązyw ać do p rzodu jące j postępow ej , m y ś li ekonom iczne j w  da w n e j Polsce do m y ś lic ie li p o li ty ­
ków  i  ekonom istów  te j m ia ry , co O stroróg, K o p e rn ik , Staszic i  K o łłą ta j,  a z okresu nam  współczesnego do 
d o io b k u  m y ś li ekonom iczne j po lskiego ruch u  re w o lu cy jn e g o  i  b o jo w n ikó w  m arks izm u , ja k  J u lia n  M a r­
ch lew sk i i  Róża Luksem burg  oraz do w y tyczn ych  s fo rm u łow a ń  i  uogó ln ień teore tycznych, zaw artych  
w spi aw ozdaniach i  uchw a łach  z o k a z ji kongresów i  posiedzeń K o m ite tu  C entra lnego PZPR.

Polska mai ksis tow ska nauka  ekonom iczna, u w o ln io na  w  ogn iu  k r y ty k i i  s a m o k ry ty k i z na lecia łości 
i  w p ływ ó w  b u rżua zy jne j m etodo log ii, p rzy  ja k  na jp e łn ie jszym  w y k o rz y s ta n iu  cennego do robku  radz ieck ich  
nauk ekonom icznych, a zwłaszcza w y tycznych  z a w a rty c h  iv  gen ia lnych  dzie łach Le n ina  i  S ta lina  pow inna  
il _nieść sic na wyższy poziom  i  odegrać należną je j ro lę  w  b u do w n ic tw ie  soc ja lizm u naszego k ra ju .

W ychow anie m łodych ka d r naukow ców  ekonom istów  na zasadach m a rks is to w sko -le n in o w sk ie j ideo log ii, 
pi¿.ekształcenie zreorgan izow anych wyższych ucze ln i oraz ka ted r ekonom icznych w  ośrodk i p racy naukow o  
badawczej, ja k  na jściś le jsze pow iązan ie in s ty tu c ji naukow ych, w yższych ucze ln i, in s ty tu tó w  badawczych  
- P1 a k ty k ą  i  życiem  gospodarczym  oraz stw orzen ie  centra lnego ośrodka naukowego planującego, k o o rd y ­
nującego i 01 ganizującego prace naukow e na od c inku  ekonom icznym  —  oto dalsze p ro b lem y poruszone 
i  p rzedysku tow ane na Zjeździe.

Rezolucje, tezy i  bogata tem a tyka  om ów iona w  re fe ra tach  oraz w  to ku  d y s k u s ji na Z jeździe, s tan ow i zaga­
jen ie  ogólnej dysku s ji, k tó ra  powinna, toczyć się nada l zarów no w  ośrodkach naukow ych , ja k  i  na odc inku  
p u b lic y s ty k i ekonom icznej.

T em atyka  naszego czasopisma obe jm u je  rów n ież  zagadnienia ekonom iczne na odc inku  gospodark i r y b ­
ne j. D yskus ja  zatem  odnośnie don ios łych zagadnień poruszonych na Z jeździe  pow in na  być prow adzona  
rów n ież  i  na łam ach naszego czasopisma w  zakresie e ko no m ik i ryb n e j, rep rezentow ane j przez „G ospodar­
kę  R ybną“ .

O gran icza jąc się obecnie je d yn ie  do zw rócen ia  uw a g i naszych czy te ln ikó w  na n iedaw no od by ty  O gólno­
p o ls k i Z jazd  E konom istów  i  jego prze łom ow e znaczenie dla dalszego ro zw o ju  po lsk ich  nauk  ekonom iczych, 
czasopismo nasze dążyć będzie przez w yko rzys ta n ie  wskazań i  u ch w a ł Z jazd u  do stw orzen ia  w łasnego  
w k ła d u  na sw o im  odc inku. Do w spó łp racy w  ty m  zakresie zapraszam y w szys tk ich  naszych c z y te ln i­
ków , au to rów  i  w spó łp raco w n ików  in te resu jących  się zagadn ien iam i ekonom icznym i a ekonom iką  ryb n ą  
w  szczególności.
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O D  R E O A K C J M

W  ry b o łó w s tw ie  m orsk im  rozróżn iam y dw a głów ne sezony po łow ów , sezon dorszow y oraz sezon ś ledzio­
w y . W  c h w ili obecnej s to im y u  p rogu  sezonu dorszowego. Nadchodzący sezon dorszow y w ym agać będzie, 
podobn ie ja k  w  la tach  ub ie g łych  m aksym alnego w y s iłk u  zarów no ze s trony  ap a ra tu  po łow ow ego ja k  

i  ap a ra tu  odb io ru  i  d y s try b u c ji z uw a g i na m om ent głównego nas ilen ia  po łow ów , przypadającego na dwa  
m iesiące w iosenne m arzec i  kw iec ień.

T rudnośc i w y n ik a ją c e  z sezonowości po łow ów , i  ich  szczytow ych m om entów , zb iega jących się z okresem  
sezonowego spadku spożycia, posiadają ju ż  sw o ją  h is to r ię  w  postaci co ro k u  po w ta rza jących  się tzw . „ k r y ­
zysów dorszow ych“  om aw ianych  m iędzy in n y m i i  na łam ach „G ospo da rk i R yb ne j“ . R ok bieżący, k tó ry  
c h a ra k te ryzu je  się zasadn iczym i zm ia na m i o rg a n iz a c y jn y m i na od c inku  od b io ru  i  p rze tw órs tum  ry b  m o r­
sk ich  dz ięk i p o w o ła n iu  do życ ia  C entra lnego Z arządu R ybo łów stw a  M orskiego, k tó ry  p rz e ją ł z początk iem  
bież. ro k u  od ap a ra tu  ob ro tu  w sze lk ie  czynności zw iązane z w y ła d u n k ie m , odb iorem  i  u trw a le n ie m  ryb  
m orsk ich  w  po rta ch  ryba ck ich , s tan ow i now y, zasadniczy etap w  k ie ru n k u  usp raw n ie n ia  o rg an izac ji sku ­
p u  i  d y s try b u c ji ryb  m orsk ich .

N ie w ą tp liw ie  „kam pan ia , dorszow a“  bieżącego roku , , d z ię k i ty m  zm ianom  o rg an izacy jnym  będzie p rzeb ie ­
gać sp ra w n ie j i  u ła tw i w yko na n ie  a na w e t przekroczenie, p lanu  po łow ów  dorsza oraz p rzyczyn i się do d a l­
szego spopu la ryzow an ia  i  podn ies ien ia  spożycia ną. ry n k u  p o lsk im  te j cennej ry b y  naszych w ód m orsk ich .

Ze w zg lędu na wagę zagadnien ia  dorszowego zarów no d la  ryb o łó w s tw a  m orskiego, w  k tó ry m  dorsz s ta ­
n o w i przeszło po łow ę m asy po ło w ow e j ja k  i  d la  ap a ra tu  ob ro tu , d la  k tórego dorsz je s t g łów ną' rybą  kon - 
sum cy jną , nu m er n in ie jszy  pośw ięcam y dorszow i.

IN Ż . F E L IK S  C H R ZA N

RYBOŁÓWSTWO DORSZOWE NA BAŁTYKU

DIORSZ zn a jd u je  na  B a łty k u  inne  w a ru n k i ż y ­
cia n iż  w  A t la n ty k u  lu b  w  m orzach łączących 

się bezpośrednio z oceanem. C h a ra k te r bow iem  na­
szego m orza  ró żn i się znacznie od c h a ra k te ru  in ­
n ych  w ód  m orsk ich . N a jw ażn ie jszą  cechą, k tó ra  
w y w ie ra  p rzem ożny w p ły w  na życie  ry b  i  in n ych  
o rgan izm ów  to  słabe zasolenie w ód  B a łty k u . T y l­
k o  n ie liczne  g a tu n k i ty p o w o  m orsk ie  zdo lne  są żyć 
w  ty m  rozcieńczonym  środow isku : M a ła  ilość so li 
pow odu je , że w ie lu  p rze d s ta w ic ie li św ia ta  zw ie rzę ­
cego, w  p o ró w n a n iu  z ty m i sa m ym i g a tu n ka m i 
a tla n ty c k im i, p rz e ja w ia  wTyraźne  zm nie jszen ie  w y ­
m ia ró w  cia ła. Oceaniczne g a tu n k i ry b , k tó re  od 
d łu g ie g o  szeregu poko leń  za d o m o w iły  się w  B a ł­
ty k u , w  p e w n ych  okresach życia  muszą ko n ce n tro -. 
wać się na ty c h  m ie jscach, gdzie zasolenie je s t w ię k ­
sze, a zatem  tam , gdzie panu jące  w a ru n k i s tanow ią  
pewnego ro d za ju  nam ias tkę  w a ru n k ó w  oceanicz­
nych . Szczególnie do tyczy  to  okresu rozrodu . T a k  
np . dorsz, k tó r y  w  ba rd z ie j s łonych  w odach może 
s ię  rozm nażać n a w e t na p łyc iznach , gdyż p ły w a ­
ją ca  ik ra  n ie  opada na d n o  i  n ie  g in ie , w  B a łty k u  
je d y n ie  na g łęb iach  może znaleźć w a ru n k i um oż­
liw ia ją c e  jego rozród.

Na obszarze B a łty k u , ja k  w skazu je  rysunek  
obok, z n a jd u je m y  podw odne w yn ios łośc i i  p ły tk ie  
p rzyb rzeżne  te reny , k tó re  m n ie j lu b  w ięce j s tro m o  
opada ją  k u  g łęb inom . W  zależności od te re n u  po­
szczególne w a rs tw y  w o d y  w y k a z u ją  duże z ró żn i­
cow an ie  pod w zg lędem  zasolenia. I  ta k  np . w  Zato­
ce G dańsk ie j zasolenie w a rs tw  gó rn ych  w yn o s i n ie ­
co ponad 7 p ro m ille . (7 g ra m ó w  so li na 1 l i t r  w ody), 
podczas g d y  na g łębokości 100 m  dochodzi ono do 
13 p ro m ille . D z ię k i ro z m a ite j k o n fig u ra c ji dna oraz

w zras ta jącem u  zasoleniu w  w a rs tw a ch  g łę b in o ­
w ych , dorsz zn a jd u je  w  B a łty k u  obszary, z k tó ry c h  
jedne  m ogą m u  s łużyć ja k o  żerow iska , d ru g ie  zaś 
ja k o  m ie jsca  rozrodu . R yb o łó w s tw o  p rak tyczne , 
je że li ma być ra c jo n a ln ie  w yko n yw a n e , m usi w ięc 
uw zg lędn iać  te  specyficzne w a ru n k i, do k tó ry c h  
dorsz b a łty c k i dostosow ał sw ó j c y k l życ iow y.

Dorsz je s t obecnie  podstaw ow ą ry b ą  naszego r y ­
b o łó w s tw a  m orskiego. Lecz n ie  ty lk o  nasi ryb a cy  
p o ła w ia ją  go w  dużej ilośc i. R yb o łó w s tw o  dorszo­
w e  u p ra w ia ją  także  ryb a cy  in n ych  k ra jó w  leżących 
nad B a łty k ie m . Jednakże da leko  obfitsze  p o to w y  
dorsza m a ją  ry b a c y  na te ry to r ia ln y c h  w odach n o r ­
w esk ich  w  o k o lic y  L o fo tó w , na M o rz u  B arentsa , w  
o k o lic y  Is la n d ii i N ow e j F u n la n d ii. Dorsz bow iem  
ja k o  g a tunek  z im n o w o d n y  zn a jd u je  ta m  na jlepsze 
w a ru n k i ro zw o ju . Z am ieszku je  on w o d y  P ó łnocne­
go A t la n ty k u  i  Oceanu Lodow atego. Po s tro n ie  eu­
ro p e js k ie j sp o tyka  się go na ro z le g łych  przestrze­
n iach  od M u rm a ń ska  przez Szpicbergen, Is land ię , 
M. Północne aż do Z a to k i B is k a js k ie j; po s tro n ie  
a m e ryka ń sk ie j od G re n la n d ii aż do P rzy lą d ka  
H a tte ras. W  B a łty k u  zasięg jego rozs ied len ia  do­
chodzi obecnie do Z a to k i F iń s k ie j i B o tn ie k ie j.

O gółem  p o to w y  dorsza w  re jo n ie  Północnego A t ­
la n ty k u  w  la ta ch  1934— 1938 w y n o s iły  średn io  
1.650.000 ton. W  ty m  sam ym  czasie p o to w y  d o r­
sza b a łty ck ie g o  do s ta rcza ły  za ledw ie  20.000 ton . 
Ja k  w id z im y  B a łty k  dostarcza ł wówczas n ie w ie l­
k ic h  ilośc i dorsza. N a leży  je d n ak  zaznaczyć, że ja k  
na ówczesne s to su n k i b y ła  to  ju ż  bardzo pow ażna 
ilość, gdyż do ro k u  1934 ilość z łow ionego  dorsza 
w  B a łty k u  n ig d y  n ie  osiągnęła n a w e t 8.000 to n  
roczn ie . W  daw n ie jszych  czasach w  Okresie p ie rw - '
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szej w o jn y  św ia to w e j i  p ra w ie  przez dw adzieścia 
la t  po je j z a k o ń c z e n iu —- na B a łty k u  dorsz w ys tę ­
p o w a ł w  n ie w ie lk ic h  ilośc iach. M a m y na to  ca ły  
szereg dow odów . T a k  np. N ie m cy  zagrożeni k lęską  
g łodu  w  czasie p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j p rze rzu ­
c i l i  na B a łty k  pew ną ilość tra w le ró w  celem  zba­
dan ia  zapasów ry b n y c h  i  ich  w yko rzys ta n ia .

O kazało  się je d n ak , że ten  ekspe rym ent n ie  p rz y ­
n ió s ł spodz iew anych  ko rzyśc i. P og łow ie  ry b  den­
n ych  sk łada ło  się p ra w ie  w y łą czn ie  z p łastug , a 
zapasy ry b n e  b y ły  zb y t skrom ne, b y  op łac iło  się 
je  eksp loatow ać p rz y  pom ocy tra w le ró w .

Po p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w e j w y p ra w y  ba­
dawcze poczynając od ro k u  1925 w  Zachodn im  
B a łty k u  s tw ie rd z a ły  s ta ły  —  a czko lw ie k  p o w o ln y  
—  w zro s t ilo śc i ik r y  dorsza zna jdow ane j na  1 m * 
p o w ie rzch n i m orza. N ie  b y ły  to  je d n a k  ilo śc i z b y t­
n io  różn iące się od tych , k tó re  s tw ie rd za n o  przed 
p ie rw szą  w o jn ą  św ia tow ą . W y p ra w y  badawcze w  
następnych  la tach , a w  szczególności w  osta tn ich  
la ta ch  przed w yb u ch em  d ru g ie j w o jn y  św ia to w e j, 
w y k a z y w a ły  ju ż  bardzo s i ln y  w z ro s t ilo śc i w ys tę ­

p u ją ce j ik ry .  N a jw ię ce j ik r y  s tw ie rdzano  w  re jo ­
nach zachodnich. S ta łe  obserw acje  w ska zyw a ły , 
że w  k ie ru n k u  na w schód ilość ik r y  z ro k u  na ro k  
s ta je  się coraz w iększa, co św iadczy ło  o opanow y­
w a n iu  przez dorsza coraz da lszych i  szerszych ob­
szarów . Zw iększen ie  się ilo śc i ik r y  św iadczące o 
w zroście  pog łow ia  dorsza p o tw ie rd z a ły  w y n ik i po­
ło w ó w  i  w y ła d u n e k  ry b  w  po rtach . W zros t w y ła ­
d u n ku  dorsza z łow ionego na B a łty k u  w  la tach  
m ię d zyw o je n n ych  u w id o czn io n y  je s t na poniższej 
ta b e l i ;

R ok Ilo ś ć  to n

1919 2.766
1925 7.709
1926 7.437
1927 6.949
1928 7.210
1929 4.710
1934 11.152
1935 11.335
1937 20.905

Zaobserw ow ane przed w o jn ą  zw iększen ie  się 
pog łow ia  dorsza na B a łty k u  w  czasie w o jn y  N ie m ­
cy  s ta ra li się w yko rzys ta ć  celem  u zupe łn ien ia

P rze k ró j ta r lis k  dorsza na B a łty k u . C a lizny w skazu ją , że zasolenie w zras ta  z głębokością i  m a le je  w  m ia rę  
odda lan ia  się od c ieśn in  duńskich . K resko w a n ie m  zaznaczono p ionow e rozprzestrzen ian ie , się ik ry .
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sw ych  zapasów żyw nośc iow ych . N iem iecka  f lo ty l la  
da lekom orska, w y p a rta  z Północnego A t la n ty k u  na 
s k u te k  dz ia łań  w o jennych , m og ła  te raz z pow odze­
n ie m  ko rzys tać  z zapasów ry b n y c h  B a łty k u . Już 
w  r. 1939 na w odach Zachodniego i  Ś rodkow ego 
B a łty k u  n ie m ie ck ie  t r a w le ry  ryb a ck ie  rozpoczę ły 
p o ło w y , k tó re  d a ły  n ieoczekiw ane w y n ik i.  Na w io ­
snę 1940 r. na G łęb iach  B o rn h o lm sk ie j, G dańsk ie j 
i  G o tla n d żk ie j s tw ie rd zo n o  n iespo tykane  dotąd 
m asy trącego się dorsza. P op rzedn io  n ie  spodziew a­
no  się, że te re n y  b a łty c k ie  mogą dać ta k  poważne 
ilo ś c i ry b y . R ok n as tępny  okaza ł się ta k  w y d a j­
ny , że w y n ik i p o ło w ó w  osiągnę ły n iespodziew a­
n y  poziom  62.000 ton . Z zachodniego B a łty k u  t ra w ­
le ry  p rzesunę ły  się na wschód, g łó w n ie  na w o d y  
G łęb i G o tla n d żk ie j i G dańsk ie j, gdyż d la  k u tró w  
uznano te  te re n y  za z b y t od ległe  i  przeznaczono je  
d la  e ksp loa tac ji tra w le ro w e j.

W  c iągu la t  od je s ie n i 1939 r. do począ tku  1945 
r. f lo ta  Składająca się z oko ło  100 tra w le ró w  z ło ­
w iła  na B a łty k u  272.000 ton  ry b , z czego 90%  sta­
n o w ił dorsz. R oczny w y łó w  w a h a ł się w  gran icach 
od 52.000 do 62.000 ton  ry b . P ra w ie  60% w szys t­
k ic h  p o ło w ó w  dosta rczy ła  p o łu d n io w a  część G łęb i 
G o tla n d żk ie j i  G łęb ia  Gdańska. Poszczególne ło ­
w iska  d a ły  następujące ilo śc i ry b :

Basen A rk o ń s k i 10.000 ton 3%
G łęb ia  B o rn h o lm ska 67.000 „ 25%
R yn n a  S łupska 22.000 „ 8%
G łęb ia  G dańska 65.000 „ 24%
P o łu d n io w a  część G ł. G otlandz . 87.000 „ 32%
Ś rodkow a  i  pó łnocna  część 

G łęb i G o tla n d żk ie j 19.000 „ 4%

Z ca łym  p rzekonan iem  m ożem y p rzy ją ć , że g d y ­
b y  na B a łty k u  w  okres ie  p ie rw sze j w o jn y  św ia to ­
w e j lu b  w  okres ie  m ię d zyw o je n n ym , pog łow ie  
dorsza b y ło  ta k  o b fite  ja k  w  la ta ch  czterdziestych, 
to  n ie  usz łoby ono uwadze ry b a k ó w , a p ie rw sza 
w y p ra w a  tra w le ró w  n ie m ie ck ich  n ie  skończy łaby  
się n iepow odzen iem . Z a tem  w  c iągu n ie w ie lu  la t 
dorsz rozm noży ł się w  nadzw ycza jnych  ilościach 
i o w ła d n ą ł ca łym  n ie m a l B a łty k ie m .

N ie w ą tp liw ie  na  w z ro s t ilośc i dorsza n ie  w y ­
w a r ły  w p ły w u  p o ło w y  up ra w ia n e  na różnych  ło ­
w iskach . R yb o łó w s tw o  n ie  je s t w  s tan ie  spow odo­
w ać tego ro d za ju  ko rzys tn ych  zm ian, p rzec iw n ie  
z b y t in te n syw ne  p o ło w y  m ogą p row adz ić  do p rze­
rzedzenia  stada. W idoczn ie  zaszły ja k ie ś  is to tne  
z m ia n y  w  ś rodow isku  m o rsk im , k tó re  u m o ż liw iły  
s iln ie jsze  rozm nożenie się ry b . N ie  m am y jeszcze
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S kład stada dorsza pod w zg lędem  p łc i i  w ie k u  , 
w  po łow ach na G łęb i G dańskie j.

opracow anych  śc is łych  danych c h a ra k te ry z u ją ­
cych te  zm iany, m ożem y je d n a k  pow iedzieć, że w  
os ta tn ich  k ilk u n a s tu  la tach  d a je  Się zauw ażyć 
w z ro s t zasolenia i  pew ne ociep len ie  w ód  B a łty k u . 

'A c z k o lw ie k  n ie  są to  zb y t w yra źn e  zm iany, to  
je d n a k  w y d a ją  się one być czyn n ik ie m  d e cyd u ją ­
c y m  o ilo śc io w ym  w ys tę p o w an iu  dorsza.

Obecnie dorsz je s t na jw ażn ie jszą  ry b ą  p rze m y­
s łow ą  B a łty k u . Już w  r. 1937 po ś ledziu  (64.500 
ton) za jm o w a ł on d ru g ie  m ie jsce (20.905 ton) w śród  
u ży tko w ych  ry b  w y ła d o w y w a n y c h  w  portach , gdy 
jeszcze w  r. 1930 b y ł na c z w a rty m  m ie jscu  po śle­
dziu, flą d rze  i  stynce. M ożem y w ięc pow iedzieć, 
że ry b o łó w s tw o  b a łty c k ie  p rzeżyw a  obecnie okres 
d o r s z o w y ,  ta k  ja k  d a w n ie j p rzeżyw a ło  okres 
' f l ą d r o w y  czy ś l e d z i o w y .  W ysoka w y ­
dajność ło w is k  u trz y m u je  się w  da lszym  ciągu,
0 czym  św iadczą dob re  w y n ik i po łow ów , u p ra w ia ­
n ych  przez p o lsk ich  i  obcych ryb a kó w .

Badania, p row adzone nad stanem  pog łow ia  d o r­
sza, n ie  w y k a z u ją  ró w n ie ż  p rze ło w ie n ia  lu b  p rze ­
rzedzen ia  stada. B a łty k  n ie  je s t je d n ak  ś ro d o w i­
sk iem  s ta łym , n ie  m ożna w ięc  tw ie rd z ić , że obec­
n y  stan  za ryb ie n ia  będzie  się u trz y m y w a ł na ty m  
sam ym  poziom ie  przez następne la ta .

C h a ra k te ryzu ją c  p o ło w y  dorsza na B a łty k u , na­
le ży  pam iętać, że dw a popędy b io log iczne  —  ro z ­
ró d  i odżyw ian ie  się —  są n a jw a żn ie jszym i czyn n i­
ka m i, k tó re  pobudzają  do przem ieszczania się ła w ic
1 w y w ie ra ją  og rom ny w p ły w  na grom adzen ie  się 
lu b  rozpraszanie  ry b . Na B a łty k u  w ym agane przez 
dorsza w a ru n k i d la  ce lów  odżyw czych i  ro z ro d - . 
czych n ie  zn a jd u ją  się na ty ch  sam ych m iejscach. 
S tąd p o ło w y  te j ry b y  w  ciągu ro k u  n ie  od b yw a ją  
s ię  na ty m  sam ym  obszarze, lecz w  k o le jn y c h  
okresach p rzesuw a ją  się od w ód p ły tszych  w  k ie ­
ru n k u  g łęb in , b y  po skończonym  ta r le  w ró c ić  znów  
na w o d y  p łytsze.

W  m iesiącach z im o w ych  dorsz trz y m a  się m ie jsc  
p ły tszych  i  d la te g o  jego p o ło w y  ogran icza ją  się 
p rzew ażn ie  do w ód p rzyb rzeżnych  i  do s k ra ju  g łę ­
b in . R yb y  po ław iane  w  ty m  czasie p rze d s ta w ia ją  
typ o w e  okazy r y b  żeru jących . Ic h  na rzą d y  ro z ro d ­
cze (gonady) ro z w ija ją  się coraz ba rdz ie j. Dorsze 
z w ięce j ro z w in ię ty m i gonadam i opuszczają p ły t ­
k ie  w o d y  i  p rzesuw a ją  się na w iększe głębokości. 
.W ędrówkę rozpoczyna ją  samce; sam ice d łuże j 
trz y m a ją  się że ro w isk  i w ę d ru ją  na ta r lis k o  dopiero 
w te d y , gdy  m a ją  p ra w ie  d o jrza łe  gonady. L iczb o w y  
stosunek sam ic do samców, k tó r y  na żerow iskach  
p rzeds taw ia  się m n ie j w ięce j ja k  1 : 1, w  m ia rę  z b li­
żania się do ta r lis k  na g łęb inach  zaznacza się p rze ­
w agą samców. Z im ow e  p o ło w y  dostarcza ją  ry b  do­
b re j jakości, k tó re  w e d łu g  badań M . Boguckiego i 
P. Trzęsińskiego, w y k a z u ją  n a jm n ie jszą  ilość w o d y  
w  tkance  m ięsnej (80,88%). i na jw ię kszą  ilość t łu ­
szczu w  w ą tro b ie  (średn io  65,64%) w  ciągu roku . 
W  ty m  czasie w yda jność  po ło w ó w  na ogół p rzed ­
s ta w ia  się dość ko rzys tn ie , gdyż ry b y  w y k a z u ją  

'te n d e n c ję  skup ian ia  się w  w iększych  ław icach  (na 
G łę b i G dańsk ie j w  r. 1947 w yda jność  w yn o s iła  
3.200 kg  na k u te r  i  dzień po łow u).

Z  nade jśc iem  w io sn y  (marzec, kw iec ień ) d o jrze ­
w a jące  dorsze opuszczają masowo że row iska  i  po -
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dążają na  ta r lis k a . K u t r y  ryb a ck ie  o pe ru ją  teraz 
na g łęb iach, gdzie ry b y  przychodzą w  coraz w ię k ­
szych ilościach. Obszar ta r lis k , k tó ry c h  ośrodk i 
zn a jd u ją  się na G łęb iach B o rn h o lm sk ie j, G otlandz- 
k ie j i  G dańsk ie j s topn iow o  rozszerza się, za jm u ­
jąc  w  szczytow ej faz ie  ca ły  obszar, gdzie zasole­
n ie  przekracza  11 p ro m ille . L ic z b o w y  stosunek sa­
m ic  do samców zaznacza się w y b itn ą  przew agą tych  
osta tn ich . W  po łow ach  na ta r lis k u  n ie  spo tykano 
m n ie j n iż  70%  sam ców, a n ie k ie d y  ilość sam ców  
dochodziła  do 90% . W yda jność po ło w ó w  w  m iesią ­
cach w iosennych  osiąga sw ó j p u n k t szczy tow y (ba­
daw czy k u te r  „E w a  11“  p o ła w ia ł w  r. 1947 na G łę ­
b i G dańsk ie j w  ciągu jednego dn ia  średnio  5.500 
kg  dorsza). N a różnych  te renach  p o ło w y  o dbyw a ją  
się na różne j g łębokości, co w y n ik a  ze s topn ia  za­
solenia dennych  w a rs tw  w ody. Na G łęb i B o rn - 
h o lm sk ie j dorsz trze  się na g łębokości 60 —  80 m e­
tró w , na G łęb i G dańsk ie j 80 —  110 m , a na G łęb i 
G o tla n d zk ie j 140— 170 m. A c z k o lw ie k  w  okresie  
ta r ła  p o ło w y  dorsza są na job fitsze , to  je d n ak  za­
znacza się ju ż  spadek jego jakośc i: zw iększa się, 
ilość w o d y  w  m ięsie (81,85%) i spada ilość tłuszczu 
w  w ą tro b ie  (52,88%).

Z w iązane  z ta r łe m  grom adzen ie  się dorszy na 
g łęb iach  w  różnych  la ta ch  n ie  przebiega z do­
k ładnośc ią  ka lenda rzow ą . R ów nież w yda jność  po­
ło w ó w  n ie  u trz y m u je  się na ty m  sam ym  poziom ie 
w  tych  sam ych m iesiącach różnych  la t. Na ogół 
Jednak pod kon iec  w io sn y  w y ra źn ie  zm nie jsza  się 
nas ilen ie  po łow ów , gdyż po p rze jśc iu  szczytowego 
okresu ta r ła  coraz m n ie j ry b  pozostaje na ta r lis k u , 
s to p n io w o  ry b y  w y ta r te  w ra ca ją  na p ły tsze  w ody, 
rozpraszając się za żerem . W  ciągu la ta  p o ło w y  
nab-e ra ją  ch a ra k te ru  n iesta łego co do  m ie jsca, 
a ich  w yda jność  dochodzi do na jn iższego p u n k tu .
- op^ aw ia  się w p ra w d z ie  w yda jność  te re n ó w  żero- 
jm N o w y c h , gdyż coraz w ięce j ry b  p rzychodz i z ta r -  

jednakże ze w zg lędu  na rozproszenie  ła w ic  
zao.ągi w ło k ie m  da ją  s ła b y  p lon. L ic z b y  podane 
przez oguckiego i  T rzęs ińsk iego  w skazu ją , że d o r- 
■ -.e po ław iane  w  okresie  la ta  m a ją  n a jw ię ce j w o d y  

.ance m ięsnej (82,42%) i n a jm n ie jszą  ilość t łu ­
szczu w  w ą tro b ie  (47,64%).

W  m iesiącach jes iennych , to  je s t od paźdz ie rn ika  
o o ru d n ia , p o ło w y  dorsza o d b yw a ją  się na w o - 

0gC P łytszych, rzadko' p rzekracza jąc  głębokość 
, ? m ' O kres ten  zaznacza się ró w n ie ż  dużą

ł ° WiSk’ °  czym  decydu je  przede w szys t- 
w ri t °  dość pożyw ien ia  na że row iskach  i ze-

ę rznę w a ru n k i środow iska , ja k  te m pe ra tu ra ,

p ią d y  w o d y  i  zasolenie. W p ły w  tych  czynn ików , 
a \\ szczególności te m p e ra tu ry , }est bardzo w y ra ź - 
ńy. Dorsz, ja ko  ry b a  z im now ódna, u n ika  w ód ciep­
le jszych  (pow yżej 14" C) i d la tego zależnie od na­
g rzan ia  W arstw  W odnych trz y m a  się różnych  g łę ­
bokości. W yda jność po ło w ó w  w  m ia rę  zb liżan ia  
się do z im y  w zras ta  S topniowo. Z jedne j s tro n y  
po d łu g o trw a ły m  ta r le  ry b y  w ra ca ją  na że ro w i­
ska, z d ru g ie j s tro n y  w  po łow ach  zaczyna o d g ry ­
wać ro lę  n o w y  roczn ik , k tó r y  do rós ł ju ż  na ty le , 
że Staje się p rzedm io tem  po łow u. Pod kon iec je ­
s ien i obn iżka  te m p e ra tu ry  w o d y  sp rzy ja  g rom a­
dzen iu  się ry b  na m ie jscach p ły tszych , gdzie zn a j­
d u ją  one w iększą obfitość pożyw ien ia .

Lecz n ie  ty lk o  w a ru n k i zew nętrzne  p rzyczyn ia ją  
s ię do sku p ia n ia  się ryb . O d g ryw a ją  tu  także ro lę  
bodźce w ew nę trzne , zw iązane z rozw o jem  gonad.

O kazu je  się, że im  gonady są b a rdz ie j ro zw in ię te , 
ty m  w ięce j sku p ia ją  się r y b y  i stado przesuw a się 
w  k ie ru n k u  g łęb in . Dorsze po ław iane  w  sezonie 
jes iennym , podobn ie  ja k  i  w  okresie  z im ow ym , m a­
ją  p rze w o d y  poka rm ow e  w yp e łn io n e  pożyw ien iem . 
In tensyw ne  odżyw ian ie  p rzyczyn ia  się do pop ra ­
w y  jakośc i m ięsa (81,65% w ody) i  zw iększenia  
ilo śc i tłuszczu w  w ą tro b ie  (51,31%). P oniew aż w ię k ­
szość ry b  ma jeszcze słabo ro zw in ię te  gonady, 
p rze to  w  ty m  czasie pod' w zg lędem  u ż y tko w ym  
m n ie j jes t s tra t na odpadk i n iż  w  sezonie z im o­
w ym .

O braz ry b o łó w s tw a  dorszowego na B a łty k u  n ie 
b y łb y  zupe łny, g d ybyśm y n ie  o m ó w ili samej ry b y . 
D orsz je s t s tosunkow o dużą rybą . W ie lkość je j za­
leży  je d n ak  od te renu, na k tó ry m  ży je  i  od w ła ­
ściw ości rasy  lo ka ln e j. Dorsze po ław iane  na M o­
rzu  P ó łnocnym  m a ją  przec ię tną  długość 50— 70 cm. 
Jeszcze w iększych  ro zm ia ró w  b y w a ją  dorsze n o r­
w eskie, is landzk ie  i n o w o fu n la n d zk ie . W iększość 
dorszy p o ła w ia n ych  na B a łty k u  n ie  osiąga ta k  
w ie lk ic h  ro zm ia ró w  ja k  dorsz a tla n ty c k i. W spo­
m in a liś m y  ju ż  o tym , że zm nie jszen ie  zasolenia w o ­
d y  pow odu je  k a r le n ie  g a tu n kó w  typow o  m orsk ich . 
Ś redn ia  a ry tm e tyczn a  długość dorsza po ław ianego 
na B a łty k u  w yn o s i za ledw ie  42 cm. O ko ło  75% 
p o ło w u  s tanow ią  je d n ak  ry b y , k tó ry c h  d ługość p rze ­
kracza 40 cm. N ie rza d k ie  są także okazy dochodzą­
ce do 80 cm, a n a w e t 100 cm d ługości i  6— 10 kg  
w ag i. N a jw ię k s z y  okaz dorsza złow ionego po w o j­
n ie  na G łę b i G dańskie j posiadał d ługość 125 cm. 
i  wagę 22 kg.
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D orsz odbyw a ta r ło  p rz y  tem pe ra tu rze  w o d y  po ­
n iże j 5° C i  p rz y  zasoleniu p rzekracza jącym  11 p ro - 
m ille . N a w odach Północnego A t la n ty k u  dorsz po 
raz p ie rw szy  idz ie  na ta r ło  w  dość późnym  w ie ku . 
W  re jo n ie  N ow e j F u n la n d ii odbyw a  p ie rw sze  ta r ­
ło  m iędzy  6 a 9 ro k ie m  życia , m a jąc długość 60 
do 80 cm. N a w odach n o rw e sk ich  w  re jo n ie  L o fo - 
tó w  dorsz uzysku je  p ie rw szą do jrza łość m iędzy 
6 a 10 ro k ie m  życia. Na M orzu  P ó łnocnym  na ta r ­
liska ch  spo tyka  się n a jw ię ce j dorszy 5- i  6 - le t- 
n ich . Na B a łty k u  w  czasie ta r ła  n a jliczn ie jszą  g ru ­
pę s tanow ią  obecnie ry b y  3 -le tn ie  (50 do 59% ) 
i  2 -le tn ie  (26 do 37% ). Dorsze s ta rszych g ru p  w ie ­
ko w ych  w ys tę p u ją  w  znacznie m n ie jszych  ilościach 
ja k  w skazu je  pow yższy rysu n e k  N ie  zawsze je dnak  
sk ła d  po ła w ia n ych  dorszy na B a łty k u  p rze d s ta w ia ł 
się ta k  ja k  obecnie. W  la ta ch  poprzedzających 
obecny okres, k ie d y  dorsz w ys tę p o w a ł w  n ie w ie l­
k ic h  ilościach, w  po łow ach  w ys tę p o w a ły  r y b y  4-, 
5-, 6-le tn ie , a m łodsze ro c z n ik i s ta n o w iły  racze j n ie ­
znaczną dom ieszkę. Zatem  w  os ta tn ich  la tach  na ­
s tą p iło  n ie  ty lk o  pow iększen ie  pog łow ia  dorsza 
lecz także jego odm łodzenie.

Zachodzi py tan ie , ja k  to  się dzieje, że m im o  o l­
b rz y m ic h  p o ło w ó w  ilość dorsza n ie  zm nie jsza  się, 
a w ę d ru jące  ław ice  tych  ry b  są częstokroć ta k  gę­
ste, że sonda echowa da je  znać o ich  obecności’  
P ods taw ow ym  w a ru n k ie m  ro z w o ju  każdego g a tu n ­
k u  jes t w y n ik  b ila n su  ko rzys tn ych  i  n ie ko rzys tn ych  
w a ru n k ó w  środow iska, w  k tó ry m  dany ga tunek 
ży je . D ru g i w a ru n e k  to  prężność życiow a, k tó rą  
eko logow ie  ok re ś la ją  po jęc iem  p o te n c ja łu  b io tycz ­
nego, a k tó ra  zależna jes t w  g łó w n e j m ie rze  od 
ilo śc i w ydaw anego po tom stw a (w zg lędn ie  ik r y )  i  
zdo lności p rzeżyw an ia  okresu k ry tyczn e g o  w  s ta ­
d iu m  m łodoc ianym . Otóż dorsz je s t ry b ą  m ało  w y ­
bredną, w szystkożerną, p o tra f i przystosow ać się do 
gorszych w a ru n kó w , a przede w s zys tk im  na leży  do 
ry b  n a jb a rd z ie j p łodnych . W aga d o jrza łych  gonad 
u sam ic dochodzi do %  w ag i całego ciała. C ie rp li­
w i badacze o b lic zy li, że jedna  sam ica w yd a je  4 do 5, 
a w  w y ją tk o w y c h  p rzypadkach  n a w e t 9 m ilio n ó w  
ja j. P rze ło w ie n ie  stada w  p rzyp a d ku  dorsza b a ł­

tyck iego  je s t o ty le  tru d n e , że na jw iększe  p o ł o w y  

o d b yw a ją  się na ta r lis ka ch , k ie d y  zdecydowaną 
przew agę liczb o w ą  w y k a z u ją  samce. Samice zaś, 
k tó re  p raw dopodobn ie  k ró ce j p rze b yw a ją  na ta r ­
lis k u , są w y ła w ia n e  w  n ie w ie lk ic h  ilośc iach  i  w  
ten  sposób mogą zabezpieczyć p rzyszłe  poko len ia . 
N a leży  jeszcze dodać, że stosunkow o szybk ie  d o j­
rzew an ie  naszego dorsza p rzyczyna  się ró w n ie ż  do 
odnaw ian ia  zapasów ryb n ych .

D z ie s ią tk i tys ię cy  ton  dorsza od ław ianego corocz­
n ie  z B a łty k u  nada ją  szczególne p ię tno  naszemu 
obecnemu ryb o łó s tw u , zwłaszcza je że li p o ró w n a ­
m y  je  ze sk ro m n ym  ryb o łó w s tw e m  p rzedw o jennym . 
Ilo śc i te  p rze d s ta w ia ją  o lb rz y m ią  w artość n ie  za­
wsze w ła śc iw ie  docenianą. M ięso dorsza je s t smacz­
ne i  pożyw ne; jeden k ilo g ra m  czystego mięsa do r­
szowego w yraża  się w artośo ią  500 —  700 k a lo r ii.  
W ą tro b a  je s t ź ród łem  tra n u  leczniczego o zaw a r­
tośc i 500 —  3.000 m iędzyna rodow ych  jednostek 
w ita m in y  A  i  100 jednostek  w ita m in y  D. Ilość w i ­
ta m in y  C w  ik rz e  dorsza okreś lono  na oko ło  650, 
a w ita m in y  B2 na o ko ło  1.000 jednostek m ię d zy ­
narodow ych . N a leży jeszcze dodać, że mięso dorsza 
zaw ie ra  w iększą ilość jo d u  o rgan iczn ie  zw iązanego 
n iż  m ięso in n ych  ry b , a ty m  sam ym  przedstaw ia  
dużą w artość d la  oko lic , gdzie  w s k u te k  b ra k u  jodu  
ludność c ie rp i na schorzenia g ruczo łu  ta rczyko w e - 
go. W reszcie na leży także  zw róc ić  uw agę na sole 
m in e ra ln e  oraz na w ażną d la  system u nerw ow ego 
le cy tyn ę  zaw ie ra jącą  fos fo r. M ięso w o ło w e  czy 
w ie p rzo w e  zaw ie ra  je j za ledw ie  0,5%  na tom ias t 
m ięso dorsza 2,0 —  2,5% .

D orsz posiada w artość  n ie  ty lk o  odżyw czą i  d ie ­
te tyczną. Może on być ź ród łem  b ia łk a  technicznego 
używ anego do ce lów  te ks ty ln ych . W yp ra w io n a  skó­
ra  je s t p ię kn ym  m a te ria łe m  g a la n te ry jn y m . Do 
w yko rzys ta n ia  pozosta je jeszcze k le j ry b i,  enzym y 
i  różnego ro d za ju  h o rm ony . N ie  do pogardzenia  jest 
także  m ączka ry b n a  o trzym yw a n a  z odpadków , 
k tó ra  w  h o d o w li naszego in w e n ta rza  sp e łn iła  ju ż  
i  spe łn ia  w ie lk ie  zadanie. Zachow anie  ty c h  w a r ­
tości, ja k ie  u zysku je m y  d z ięk i o b fity m  po łow om  
dorsza, w ym aga je d n ak  szczególnie tro s k liw e g o  ob­
chodzenia się ze z łow ioną  rybą .

Inż. JE R ZY  K U K U C Z

DORSZ SOLONY NA RYNKACH ŚWIATA
D ORSZ i  jego p o k rew ne  g a tu n k i z a jm u ją  po 

ś ledziu  na jw ażn ie jszą  pozycję  w  ry b o łó w s tw ie  
k ra jó w  pó łnocne j p ó łk u li. H is to r ia  tego ry b o łó w ­
s tw a  sięga czasów na jdaw n ie jszych . Na w yspach 
Fa roe r, w  Is la n d ii oraz N o rw e g ii p o ło w y  dorsza, 
ja k  św iadczą o ty m  w z m ia n k i h is to ryczne , u p ra ­
w ia n o  już , w  początkach k o lo n iza c ji ty c h  k ra jó w , 
a w ięc  oko ło  1000 la t tem u. W  ty c h  k ra ja c h  też 
n a jp ie rw  ro zw in ę ła  się na jsta rsza  m etoda u trw a le ­
n ia  dorsza po legająca na suszeniu go w  n a tu ra l­
n ych  w a ru n ka ch  na słońcu i  w ie trze . P ro d u k t w  
ten  sposób uzyskany  a nazw any s z t o k f i s z e m  
s ta n o w ił w  czasach ś redn iow iecznych  g łó w n y  a r­
ty k u ł  e ksp o rto w y  N o rw e g ii.

R ów nież i  w  in n y c h  k ra ja ch , posiada jących do­
godne położenie w  stosunku  do w ód  o b fitu ją c y c h  
w  dorsza, p o ło w y  te j cennej ry b y  u p ra w ia n o  od la t 
n a jdaw n ie jszych .

O ko lice  N ow e j F u n la n d ii, znane z o lb rz y m ic h  ła ­
w ic  dorszow ych naw iedza jących  corocznie te  w o ­
dy, rozpoczęto ekspoatow ać ju ż  w  okresie  g d y  
znany p o d ró żn ik  p o rtu g a ls k i Jan Cabot o d k ry ł 
N ow ą F u n la n d ię  w  r. 1947, a F rancuz Jakub  C ar- 
t ie r  w y lą d o w a ł w  K anadz ie  w  r. 1534. P oczą tk i 
ry b o łó w s tw a  dorszowego w  A m e ryce  P ó łnocne j 
s ięga ją  zatem  począ tku  h is to r i i  tego k o n ty n e n tu . 
D o tyczy  to  ró w n ie ż  p rzem ys łu  solenia dorsza, gdyż 
solenie b y ło  jedyną  znaną w  ówczesnych czasach
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m etodą u trw a la n ia  ry b y . P o ło w y  w  w odach p ó ł­
nocno-zachodniego A t la n ty k u  k o n c e n tru je  się na 
trzech  g łó w n ych  łow iskach : w zd łuż  w yb rze ży  N o­
w e j F u n la n d ii, w zd łuż  w ybrzeża  L a b ra d o ru  oraz 
na p e łn ym  m orzu  na ło w iska ch  „G ra n d  B anks“ . 
G łó w n y  sezon p o ło w u  trw a  od począ tku  la ta  do 
końca jes ien i.

Od począ tku  k o lo n iza c ji N ow e j F u n la n d ii, K a ­
n a d y  i  w schodn ich  w yb rze ży  A m e ry k i P ó łnocne j, 
p o ło w y  u p ra w ia li na tam te jszych  w odach ró w n ie ż  
ryb a cy  europejscy, w y ru sza ją cy  na te  od ległe  w o ­
d y  z p o rtó w  eu rope jsk ich .

P ie rw s i rozpoczęli te  w y p ra w y  na p o łó w  d o r­
sza P o rtu g a lczycy  przeszło czte rysta  la t  tem u 
a dorsz w  postaci so lonej i  suszonej zw ane j „b a ­
calao“  znany b y ł ju ż  w  X V I  i  X V T I w ie k u  na r y n ­
kach  p o łu d n io w e j E u ropy. Dorsz so lony o d g ryw a ł 
w  p o łu d n io w e j E u rop ie  w  ówczesnych czasach po­
dobną ro lę  ja k  śledź so lony  za czasów hanzeatyc- 
k ic h  i  późn ie jszych w  ś rodkow e j i  w schodn ie j E u ­
rop ie . W  ślad za P o rtu g a lczyka m i, k tó rz y  p ie rw s i 
2 n a rodów  eu rope jsk ich  rozpoczę li ło w ić  dorsza na 
da lek ich  w odach N ow e j F u n la n d ii, u d a ją  się ta m  
ryb a cy  francuscy  oraz hiszpańscy. S ta tk i ty ch  
trzech  k ra jó w  ło w ią  dorsza w  ty c h  oko licach  aż do  
nn ia  dzisiejszego, używ a jąc  obecnie  d o  p o ło w u  w ie l­
k ich  tra w le ró w  n iespo tykanych  w  in n ych  k ra ja c h  
eu rope jsk ich  o tonażu oko ło  1500 ton  B R T  i  p o w y - 
zeF T ra w le ry  te p rze ra b ia ją  dorsza na p ok ładz ie  
bezpośrednio po p o ło w ie  i  dostarcza ją  go do p o rtu  
w  postaci so lonej, a os ta tn io  ró w n ie ż  i  m rożone j.

W  w odach eu rope jsk ich  g łów ne  p o ło w y  dorszy 
o d b yw a ją  się w  w odach w  p o b liżu  w yb rze ży  N o r­
w e g ii i  Is la n d ii. Po p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w e j 
rozpoczęto eksp loatow ać ró w n ie ż  o ko lice  S p itz ­
bergen, W ysp N iedźw iedz ich , M orza B aren tsa  oraz 
M orza  B ia łego. W  po łow ach  na ty c h  o s ta tn ich  w o ­
dach p rzodu jącą  pozycję  za jm u je  Z w iązek  Ra­
dziecki, d z ię k i potężnej rozbudow ie  sw e j pó łnocne j 
f lo t y l l i  tra w le ro w e j w  c iągu poszczególnych p ię ­
c io la te k  oraz opa rc iu  te c h n ik i p o ło w u  na nauko ­
w e j podstaw ie  i  soc ja lis tycznych  fo rm a ch  p racy . 
G łó w n ą  bazą ry b o łó w s tw a  dorszow ego Z w ią z k u  
R adzieckiego je s t p o r t M u rm ańsk , ro zbudow any  na 
now oczesny p o rt ry b a c k i. (B a rdz ie j szczegółowo 
om ów ione  je s t ry b o łó w s tw o  dorszow e Z w ią z k u  
R adzieckiego w  a r ty k u le  p i. „D o rszow a te  w  ry b o ­
łó w s tw ie  ZSR R “  zam ieszczonym  ró w n ie ż  w  ty m  
num erze).

P o ło w y  ry b  do rszow atych  w  w odach is la n d zk ich  
o b y w a ją  się przede w szys tk im  w  w odach p rz y - 

rzeżnych i  na ło w iskach  po łożonych  u p o łu d n io - 
w ye w yb rze ży  Is la n d ii za pom ocą m n ie jszych  s ta t-  

ow  w  p ie rw sze j po łow ie  ro k u  z g łó w n y m  nas ile ­
n iem  na w iosnę. S ta tk i w iększe —  tra w le ry  op e ru ­
ją  na ło w iskach  m iędzy Is la n d ią  a G ren land ią .

R ybacy no rw escy ło w ią  dorsza g łó w n ie  w  w o - 
P rzybrzeżnych  na n ie z w y k le  boga tych  ło w i-  

s ac ko ło  w ysp  L o fo c k ic h  w  okres ie  od począ tku  
u ego do k w ie tn ia  o raz w zd łu ż  w yb rzeża  F in -  

m a rk  od k w ie tn ia  do czerwca. Z  u w a g i na  b liskość 
cw isk , po ło w ó w  ty c h  do ko n u ją  w y łą czn ie  m n ie j­

sze s ta tk i. N ie liczna  w  N o rw e g ii f lo ty l la  tra w le ro ­
w a  ło w i dorszow ate ca ły  ro k  bez p rz e rw y  na ró ż ­

n ych  ło w iska ch  na pó łnoc od k rę g u  po larnego, w  
w odach is landzk ich , k o ło  W ysp N iedźw iedz ich , 
S p itzbe rgen  o raz w  w odach G re n la n d ii. T ra w le ry  
te  dostarcza ją  dorsza do p o rtu  ju ż  w  stan ie  zaso­
lonym .

R ybacy z w ysp  F a ro e r p o ła w ia ją  dorsza w  w o ­
dach p rzyb rzeżnych  od lu te g o  do końca m aja, g łó w ­
na szęść ich  p o ło w ó w  dorsza pochodzi je d n a k  z w ód  
is landzk ich , gdzie  u p ra w ia ją  p o ło w y  od m arca do 
końca m aja. N ie liczne  tra w le ry  z w ysp  F a ro e r ope­
ru ją  na różnych  ło w iska ch  dorszow ych w  ciągu 
całego ro k u  i  ró w n ie ż  p rze ra b ia ją  dorsza na p o k ła ­
dzie na p ro d u k t solony.

W  W ie lk ie j B ry ta n ii,  k tó ra  n ie  jes t obecnie od­
b io rcą  dorsza solonego, is tn ia ł d a w n ie j pow ażny 
ry n e k  z b y tu  na ten  a r ty k u ł.  M ia ło  to  m ie jsce w  
X V I I  s tu lec iu , g d y  a w a n tu rn ic z y  k u p cy  z po rtó w  
p o łu d n io w o  - zachodnie j A n g li i  w y ru s z a li na swe 
ko rsa rsk ie  w y p ra w y , z k tó ry c h  p rz y w o z ili często 
solonego dorsza z N ow e j F u n la n d ii. A r ty k u ł  ten  
z d o b y ł sobie szybko uznan ie  w ś ró d  m ieszkańców  
ówczesnej A n g li i  i  b y ł następnie  s ta łym  a rty k u łe m  
w y m ia n y  h a n d lo w e j m iędzy N ow ą  F u n la n d ią  a 
je j m e tropo lią . C e n tra m i h a n d lu  dorszem  solo­
n y m  b y ło  podówczas m ias to  E xe te r, B r is to l oraz 
w  późn ie jszym  okresie  L iv e rp o o l. W  dobie dz is ie j­
szej dorsz so lony n ie  je s t p ra w ie  zupe łn ie  w  W . 
B ry ta n i i  konsum ow any, zosta ł on bow iem  ca łko ­
w ic ie  w y p a r ty  przez dorsza świeżego, k tó r y  w  m ia ­
rę  ro z w o ju  s iec i k o le i że laznych w  c iągu  X IX  i  X X  
w ie k u  opanow a ł ca łko w ic ie  ry n e k  ang ie lsk i. P ro ­
d u kc ja  dorsza solonego W. B ry ta n i i  ja k k o lw ie k  
w  ogólne j p ro d u k c ji św ia to w e j n ie  o d g ryw a ła  n i­
g d y  w iększe j r o l i  system atyczn ie  spada w  o k re ­
s ie  m ię d zyw o je n n ym  i  po  os ta tn ie j w o jn ie  p ro d u k ­
c ja  tego a r ty k u łu  n ie  została pod jęta .

Jak  w y n ik a  z podanej pow yże j ogó lne j ch a rak te ­
ry s ty k i poszczególnych k ra jó w , o d g ryw a ją cych  
g łów ną  ro lę  w  po łow ach  dorsza, g łó w n y m i te rena ­
m i ty ch  p o ło w ó w  są w  E u rop ie  M orze Północne, 
w o d y  oko ło  Is la n d ii, w o d y  w zd łuż  w yb rze ży  N o r­
w eg ii, te re n y  na pó łnocnym  A tla n ty k u  pow yże j 
k rę g u  po larnego. N a zachodnie j p ó łk u li na tom ias t 
w o d y  oko ło  N ow e j F u n la n d ii, ło w iska  G rand  
B anks oraz w o d y  oko ło  G re n la n d ii.

Poniższa ta b lica  p rzeds taw ia  p o ło w y  dorsza i  po­
k re w n y c h  g a tu n kó w  w  w odach e u ro p e jsk ich  w  
okresie  m ię d zyw o je n n ym  od 1920— 1938 r.

P o ło w y  w  ton., w e d łu g  w a g i s u r. b r u t .

1920 1925 1930 1935 1938

M o rz e  P ó łn o c n e 372.629 247.907 235.986 169.742 168.089

W o d y  n o rw e s k ie 119.567 191.934 330.364 259.323 405.543

W o d y  is la n d z k ie  
S p itz b e rg e n  i  W y s p y

231.339 416.051 603.699 490.996 411.649

N ie d ź w ie d z ie 9.595 135.509 153.918 105.547 171.741

M o rz e  B a re n ts a 30 34.942 87.571 155.631 208.298

H  a z  e m 783.160 1023.343 1411.538 1181.239 1365.320

Z  pow yższej ta b e li w y n ik a , iż M orze Północne, 
k tó re  do la t  20 b y ło  g łó w n y m  terenem  dorszo­
w a tych , t ra c i coraz ba rd z ie j sw o je  znaczenie 
i  z p ie rw szego m ie jsca  w  r. 1920 spada na osta tn ie
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m iejsce, w  r. 1938- Z ja w is k o  to  je s t n ie w ą tp liw ie  
spow odow ane z b y t in te n s y w n y m i po łow am i, ja ­
k ich , d o k o n y w a ły  na ło w iska ch  M orza  Północnego 
f lo ty l le  w szys tk ich  k ra jó w  eu rope jsk ich .

P ow ażny w zros t po łow ów  osiągają  da le j po ło ­
żone te re n y  w  p ie rw szym  rządzie w o d y  is landz­
k ie  (p ra w ie  4 -k ro tn y }, a przede w szys tk im  M orze 
B aren tsa  oraz W ody ko ło  S p itzbergen  i  W ysp 
N iedźw iedz ich , k tó re  dop iero  od ro k u  1925 zaczęto 
na w iększą skalę eksp loatow ać d la  po łow u  dorszo- 
w a tych . O ile  w  ro ku  1920 łą czn y  p o łó w  dorszo- 
W atyćh w  W odach S p itzbergen, W ysp N ie d źw ie ­
dzich oraz w  M orzu  B arentsa  w y n o s ił za ledw ie  
1,24% ogólnego p o ło w u  w  E urop ie , to w  r. 1938 
po łów  ten w yn ió s ł ju ż  27,32% c a łk o w ity c h  po ło ­
w ó w  europe jsk ich .

W  po łow ach  ry b  do rszow atych  g łów ną  pozycję 
za jm u je  dorsz („G adus m o rrh u a  Ł.). S ta tys tykę  po­
ło w ó w  tego na jw ażn ie jszego  g a tu n ku  za okres od 
1920 do 1938 r. w ed ług  m ie jsc  p o ło w u  w  ro zb ic iu  
na Europę i  A m e ry k ę  Pó łnocną poda je  poniższa 
tab lica :

M ie js c e  p o ło w u P o ło w y  w  to n . w e d łu g  w a g i s u r. b r u t .

1920 1925 1930 1935 1938

M o rz e  P ó łn o c n e 128.519 70.026 69.324 60.269 58.271

W e d y  n o rw e s k ie 98.497 160.981 300.357 176.484 309.280

W e d y  is la n d z k ie 207.653 330.568 506.255 411.218 320.421
S p itz b e rg e n  i  W y s p y  

N ie d ź w ie d z ie 39.459 108.921 98.105 99.913 157.597

M o rz e  B a re n ts a 20 13.853 29.257 108.338 134.596

R azem  E u ro p a 474.148 684.349 1003.298 856.222 980.165

W o d y  G re n la n d ii 
N o w e j F u n la n d ii  
i  W y b rz e ż y  p ó łn o c n o ­
a m e ry k a ń s k ic h  496.265 599.434 523.453 579.080 633.?'-3

R azem  p o ło w y  e u ro ­
p e js k ie  i  p ó łn e c n o -
a m e ry k a ń s k ie 970.413 1283.783 1526.751 1435.302 1613.558

P o lo w y  dorsza od r. 1920 zw iększa ją  się syste­
m atyczn ie , p rz y  czym  rosną one szybc ie j W  E u ro ­
pie (w zros t o 100%) n iż  w  w odach pó łnocno-za­
chodniego A tla n ty k u . Z ogólne j ilo śc i 1.613.558 ton  
z łow ionego  dorsza w  r. 1938 p ie rw sze m iejsce za j­
m u je  N o rw eg ia  z ilośc ią  342.207 ton, następne m ie j­
sce za jm u ją  W. B ry ta n ia  326.401 ton , N ow a F u n - 
ia n d ia  232.923 ton, F ra n c ja  166.184 ton, Is land ia  
132.053 ton, N ie m cy  126.079 ton, K anada  95.448 
to n  oraz S tany  Z jednoczone A . P. —  58.620 ton.

Pozostałe 133.643 ton  p rzypada  na ta k ie  k ra je , 
ja k  W yspy  Faroer, D ania , P o rtu g a lia , H iszpan ia  t 
i  inne  k ra je .

W e w szys tk ich  k ra ja ch , pos iada jących in te n s y w ­
ne ry b o łó w s tw o  dorszowe ro z w in ę ły  się rów n ież  
m etody p rze robu  dorsza na p ro d u k t t rw a ły , um oż­
liw ia ją c y  je g o 'd łu ższe  sk ładow an ie  oraz tra n s p o rt *)

* )  C y f r y ,  ta b lic e  i  z e s ta w ie n ia  p o d a n e  w  n in ie js z y m  a r t y ­
k u le  z a c z e rp n ię te  są z p u b l ik a c j i  G . M . G e rh a rd s o n . M o ru e  
sa lee  e t a u tre s  po issons  sales d 'especes v o is in e s . S tu d iu m  r y ­
b a c k ie  F A O  N r  1. W a s z y n g to n  1949. C y f r y  te  o p a r te  są na 
o f ic ja ln y c h  ź ró d ła c h  p o szcze g ó ln ych  k r a jó w  o ra z  b iu le ty n a c h  
s ta ty s ty c z n y c h  M ię d z y n a ro d o w e j R a d y  d la  B a d a li M o rza  
w  K o p e n h a d z e  za o k re s  1920—38.

na dalsze odległości. Szczególnie w  k ra ja ch  ta k ic h  
ja k  N orw eg ia , Is land ia  oraz N ow a F un la n d ia , k tó ­
re  dz ięk i n a tu ra ln y m  ko rzys tn ym  w a ru n ko m  za j­
m u ją  czołowe m iejsce w  św ia to w ych  po łow ach  
dorsza a z u w a g i na m ałą  liczbę  m ieszkańców, m a­
ją  ogran iczony zb y t we w ła sn ym  k ra ju ,  odpow ied ­
n ie  m e tody  u trw a le n ia  dorsza i  p rze tw o rzen ia  go 
na p ro d u k t t r w a ły  m a ją  zasadnicze znaczenie. D o 
m etod ty c h  na leży  suszenie oraz solenie dorszy, 
na  p ro d u k ty  znane na ryn ka ch  św ia to w ych  pod 
nazw ą s z t  o k  f  i sz, k  1 i  p f  i s z oraz 1 a- 
b e r d a n .

P ro d u kc ją  sz tokfisza  za jm u je  się g łó w n ie  N o r­
w egia, dysponująca ko rzys tn ym i n a tu ra ln y m i w a ­
ru n k a m i k lim a ty c z n y m i (czyste, w o lne  od b a k te r ii 
pow ie trze  i stale w ie jące  w ia try , u ła tw ia ją ce  susze­
nie). P ro d u kc ją  k lip fis z a  za jm u ją  się poza N o rw e ­
g ią  ró w n ie ż  i  in n e  k ra je , posiadające o b fite  po ło ­
w y  dorszow atych, ja k  Is land ia , N ow a F u n la n d ia , 
h tiem cy, (stosujące zam iast suszenia n a tu ra ln e g o  
suszenie w  spec ja lnych  m echan icznych suszar­
n iach. Inne  k ra je , a przede w szys tk im  F ranc ja , 
p ro d u k u ją  p rzew ażn ie  dorsza solonego, w  solance 
zwanego laberdan  w zg lędn ie  dorsza solonego na 
sucho. P ro d u kc ja  dorsza suszonego (sztokfisza) 
w  os ta tn ich  la tach  ma coraz b a rd z ie j tendencję  
spadkow ą na tom ias t p ro d u kc ja  dorsza solonego!) 
s ta n o w i jeszcze nada l g łó w n y  sposób zu ży tko w a n ia  
dorsza. Około. 50% g lo b a ln ych  po ło w ó w  dorsza 
p rzerab iane  jes t na p ro d u k ty  solone. Poniższa ta - ' 
b lica  p rzedstaw ia  p o ło w y  dorsza (Gadus m o rrh u a  
L.) w  okresie  od 1920— 1938 r. w e d łu g  m ie jsc po­
ło w u  oraz p ro d u kc ję  dorsza solonego.

M ie js c e  p o ło w u  P o ło w y  w  to n . w e d łu g  w a g i s u r. b r u t .

1920 1925 1930 1935 1938

W o d y  G re n la n d ii,
N . F u n la n d ii  i  w y ­
b rz e ż y  p ó łn o c n o ­
a m e ry k a ń s k ic h 496.265 599.434 523.453 579.080 633.393

W o d y  is la n d z k ie 207.635 330.568 506.255 411.218 320.421
M o rz e  P ó łn o c n e  i  w o ­

d y  n o rw e s k ie 227.016 231.007 369.681 236.753 367.551

O cean  lo d o w . p ó łn . 39.479 122.774 127.362 208.251 292.193

R a z e m 970.413 283.783 1526.751 1435.302 1613.558
Z  p o w y ż s z e j i lo ś c i 

zaso lono 833.170 856,316 891.142 812.736 834.119
zaso lonego  dorsza  

(w  s u ro w c u ) w  s to ­
s u n k u  do  ilo ś c i 
p o ło w u 85,9 66,7 58,4 56,6 51,7

Na różne p ro d u k ty  solone p rze ra b ia n y  jes t p ra ­
w ie  w y łączn ie  dorsz. Inne  g a tu n k i dorszow atych, 
ja k  p la m ia k  (Gadus aeg le finus L.), m orszczuk, 
(M erlucc ius m erlucc ius  L .), brosm a (B rosm ius b ro - 
sme Asc.), m o lw a  (M o lva  m o lva  L .), cza rn iak  (Ga­
dus v ire n s  L .) i rdzaw iec  (Gadus po llach ius  L .) są 
ty lk o  w  m a ły m  zakresie  p rzedm io tem  solenia, ja k  
w skazu je  poniższa tab lica . P o ło w y  pozosta łych ” yb  
do rszow atych  w  okresie  od 1920 do 1938 r. b y ły  
następujące (w  tonach);

i )  N a z w ą  d o rs z a  so lo n e go  o b ję te  są w  n in ie js z y m  a r ty k u le  
w s z e lk ie  p r o d u k ty  z dorsza , u t rw a lo n e  za p om o cą  s o li, ja k  
k l ip f is z ,  la b e rd a n  itp .
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1920 1925 1930 1935 1938

P o ło w y  g lo b a ln e  
Z  p o w yższ . i lo ś c i

348.471 341.994 408.240 325.017 385.155

zaso lono
P ro d u k c ja  so lo n a  w

17.158
%

31.601 17.796 12.736 11.900

g lo b a ln e j i lo ś c i 4,9 9,2 4,4 3,9 3,1

K ra je  p ro d u ku ją ce  dorsza solonego można po­
dzie lić  na dw ie  g ru p y . Do p ie rw sze j należą k ra je , 
k tó re  p ro d u k u ją  dorsza solonego w y łączn ie  na 
eksport i  me przeznaczają go do k o n s u m c ji na ry n ­
kach w ew nę trznych , ja k  np. N ow a F un land ia , 
N orw eg ia , Is land ia , W yspy  Fa roe r, K anada  —  do 
cuugie j k ra je  p roduku jące  ten  a r ty k u ł w y łączn ie  
na zapotrzebow anie w łasnego ry n k u , a m ia n o w i­
cie. F ranc ja , P o rtu g a lia  i H iszpania.

G łó w n y m i p ro d ucen tam i dorsza solonego są 
cz te ry  k ra je : N o rw eg ia , Is land ia , N ow a F u n la n ­
dia oraz F ranc ja . Z ty ch  k ra jó w  je d yn ie  F ra n c ja  

ysponuje  b. pow ażnym  ry n k ie m  w e w n ę trzn ym . 
W  pozosta łych  trzech  k ra ja c h  dorsz so lony i su­
szony sta ł się je d n ym  z pow ażn ie jszych  a r ty k u łó w  
eksportow ych  i od g ryw a  pow ażną ro lę  w  życ iu  
ekonom icznym  tych  k ra jó w . Ś w iadczy o  ty m  po­
niższa tabe lka .

Is la n d ia

W
ys

p
y

F
a

ro
e

r

N o w a
F u n la n d ia

N
o

r­
w

e
g

ia

l u d n o ś ć  m ęska , t r u d n ią ­
ca s ię  r y b o łó w s tw e m  w  s to ­
s u n k u  do  c a łe j lu d n o ś c i
u ię s k ie j k r a ju  w  %

2- P r o d u k ty  r y b n e  w  s to ­
s u n k u  do  e k s p o r tu  g lo b a l-

201) 30*) 473) 27

nego w  % (w a r to ś c io w o )
3. R y b y  s o lo n e  w  s to s u n k u  
do  g lo b a ln e g o  e k s p o r tu  a r ­
ty k u łó w  r y b n y c h  w  r .  1938

83 95 21 19

(w a rto ś c io w o ) 32 - 7S 16

>) W  r .  1940. 2) W  r .  1930. 3) 1935.

C y fry  powyższe ch a ra k te ryzu ją  d o b itn ie  znacze­
nie ryb o łó w s tw a  i  p rzem ys łu  dorszowego w  g łó w ­
nych  k ra ja c h  p ro d u ku ją cych  dorsza solonego.

P ro d u kc ja  roczna dorsza solonego (z dorsza i  po­
k re w n ych  g a tunków ) na p rzes trzen i la t  od 1920 
do 1939 w yn o s iła  p rzec ię tn ie  258.844 tony . U d z ia ł 
w te j p ro d u k c ji poszczególnych k ra jó w  b y ł  nastę­
p u ją cy :

K r a j e T o n y  %

1- N o w a  F u n la n d ia
2- Is lan d ia
3. N o rw e g ia  
4- F ra n c ja  .
5. K a n a d a
6. W . B ry ta n ia  
V. W y s p y  F a ro e r
8. P o r tu g a lia
9. H is z p a n ia

10. S ta n y  Z je d n . A . p .
11. G re n la n d ia  i  p ozo s ta łe  k r a je

65.192
50.061
42.236
47.966
25.348
13.105
12.938
4.881
2.819
2.492
1.806

25
19
16
15
10
5
5
2
1
1
1

R a z e m 258.844

eo ,v ' 'CietR£i cy fra  rocznej p ro d u k c ji dorsza soloi
o d p l i Y f  ° kr ci 258'844 gotow ego p ro d u l 
ż P da . llosc i 800 do 900.000 ton  ry b y  św

ca ej n iepatroszone j. Z pow yższej ilośc i 258.i

ton  89,4%, t j .  231.676 to n  b y ło  p rzedm io tem  h and lu  
św iatowego.

G łó w n y m i odb io rcam i dorsza solonego są k ra ­
je  łac ińsk ie  E u ro p y  oraz A m e ry k i, w  k tó ry c h  
dorsz so lony od daw na s ta n o w ił pow ażny sk ła d n ik  
pożyw ien ia  b ia łkow ego  ludności tych  k ra jó w . Im ­
p o rt dorsza solonego w  la tach  od 1920 do 1939 w g 
k ra jó w  im p o rtu ją c y c h  p rzeds taw ia  pm iższa ta b e l­
ka:

K r a je  im p o r tu ją c e o k r e s

śr
e

d
n
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ro

cz
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im

p
o

rt
 

w
 t
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°o
 

g
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e

g
o

 
im

p
o
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1. H is z p a n ia 1920 — 1938 58.889 25,4
2. P o r tu g a lia 1920 — 1939 39.840 17,2 ,
3. I t a l ia 1923 — 1933 38.523 16,6
4. B ra z y lia 1920 — 1939 24 928 10.3
5. S ta n y  Z je d n . A . P. 1920 — 1939 19.404 8,4
6. K u b a 1920 — 1939 13.319 5,7
7. G re c ja 1920 —  193D 9;387 4,1
8. A rg e n ty n a 1920 — 1930 4.711 2,0
9. F ra n c ja 1920 — 1939 1.303 0,6

10. R ep . San D o m in g o 1920 — 1939 1.710 0.7
11. In n e  k r a je  (s z a c u n k o w o ) — 19.662 8,5

R a z e m 231.676 100.0

W  p o zyc ji 11 (inne k ra je ) u ję te  są ta k ie  k ra je , 
ja k  Jam a jka , k tó re j roczne zapotrzebow anie  ocenia 
się na 7 do 8000 ton, H a it i  oraz pozostałe w ysp y  
A n ty ls k ie . P o rto  R ico, k tó rego  roczna konsum cja  
dorsza solonego w aha się w  g ran icach  10 do 15.000 
ton  u ję ta  je s t w  p o zyc ji 5 S tanów  Z jednoczonych 
A . P., gdyż w chodzi w  sk ład  system u celnego tego 
k ra ju .

Spośród pow yże j w ym ie n io n ych  k ra jó w  im p o r­
tu jących , g łó w n y m i odb io rcam i dorsza solonego są 
k ra je  europe jsk ie . C z te ry  k ra je  E u ro p y  p o łu d n io ­
w e j H iszpania, P o rtu g a lia , I ta lia  i  G recja  im p o rto ­
w a ły  na p rzestrzen i okresu  m iędzy  dw om a w o jn a ­
m i p rzec ię tn ie  roczn ie  146.639 ton, t j .  63% całego 
św ia tow ego zapasu dorsza solonego, będącego 
p rzedm io tem  h a n d lu  m iędzynarodow ego.

U dz ia ł p ro ce n to w y  w ażn ie jszych  k ra jó w  ekspor­
tu ją cych  dorsza solonego na g łó w n ych  ryn ka ch  
z b y tu  p rzedstaw ia  poniższa ta b lica :

R  y  n  k i z b  y t  u :
i

-o i „ 0>.£ a
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1. W y s p y  F a ro e r 100,0 84,0 14,7 — 1,3 __ —

2. Is la n d ia 100,0 88,9 8,8 1,7 0,6 • __ __

3. K a n a d a 100,0 11,4 0,2 10,1 55,2 23,1 —

4. N o w a  F u n la n d . 100,0 51,2 2,0 19,4 23,5 2,2 1,7
5. N o rw e g ia 100,0 67,6 1,2 19,3 9,7 0,9 1,3

H ande l m ię dzyna rodow y dorszem  so lonym  po­
dobnie  ja k  i  in n y m i a r ty k u ła m i w y m ia n y  to w a ro ­
w e j w  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n y m  podlega w szyst­
k im  u je m n ym  w p ły w o m  tego system u. F lu k tu a c ja  
cen, ku rczen ie  się ry n k ó w  z b y tu  w  zależności od 
ta k  często p o ja w ia ją cych  się k ry z y s ó w  ekonom icz­
n ych  o d b ija ły  się u je m n ie  i  na te j gałęzi p rzem y­
s łu  rybnego.

Szczególnie d o tk liw ie  da l się odczuć n a jw ię kszy  
k ry z y s  ekonom iczny w  la tach  1930— 1933 i to  za­
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ró w n o  w  odn ies ien iu  do ry b o łó w s tw a  dorszowego 
ja k  i  p rzem ys łu  so len ia  dorsza. T rudnośc i spow o­
dowane ty m  k ryzyse m  przec iągnę ły  s ię aż do ro k u  
1939. P ro d u kc ja  dorsza solonego, k tó ra  osiągnęła 
sw ó j p u n k t szczy tow y w  r. 1939 w  w ysokości
307.000 ton, spada, osiągając w  r. 1939 ju ż  ty lk o
219.000 ton , a w ięc znacznie pon iże j p rzec ię tne j 
z la t 1920— 1938 w  w ysokości 258.844 ton.

C h a ra k te rys tyczn ą  cechą h a n d lu  dorszem  solo­
n y m  jes t to, iż jes t on og ran iczony p ra w ie  w y łą cz ­
n ie  do k ra jó w  ro ln iczych  p ro d u ku ją cych  podstaw o­
w e surow ce ro ln icze . F a k t ten  w  dobie ogó lnych  
k ry z y s ó w  ekonom icznych o d b ija  się szczególnie 
u je m n ie  zarów no na k ra ja c h  p ro d u ku ją cych  ja k  
i  im p o rtu ją c y c h . K ra je  ro ln icze  bow iem  znacznie 
d o tk l iw ie j odczuw ają  ostrze k ry z y s u  na sku tek  
ku rczących  się ry n k ó w  zb y tu  n iż  k ra je  u p rze m y­
s łow ione. D o g łó w n ych  k ra jó w  p ro d u k u ją c y c h  na­
leżą N ow a  F un la n d ia , Is land ia , N o rw eg ia , W yspy 
F a roe r, a w ię c  k ra je  ty p o w o  ro ln icze , do k ra jó w  
im p o rtu ją cych , k ra je  po łudn iow e j E u ro p y , ja k  H isz ­
pania, Ita lia , P o rtu g a lia , G rec ja  o cha rak te rze  p rze ­
w ażn ie  ro ln ic z y m  oraz k ra je  środkow e j A m e ry k i, 
ch a ra k te ryzu ją ce  się typ o w o  jednostronną  p ro d u k ­
c ją  ro ln iczą  (m onoku ltu ra ).

P onad to  w  okresie  k rzy z y s u  i  spadku cen na 
a r ty k u ły  ro ln icze  zaznacza się ch a ra k te rys tyczn y  
o b ja w  uc ieczk i konsum enta  od spożyw ania  dorsza 
solonego na korzyść  in n ych  p ro d u k tó w  ro ln y c h  
b ia łk o w y c h  o zb liżone j cenie, naw e t w  k ra ja c h  o 
w yso k ie j ko n su m c ji dorsza solonego co pogłęb ia  
doda tkow o  tru d n ą  sy tuac ję  k ra jó w  p ro d u ku ją cych .

P ro d u kc ja  dorsza solonego w  okresie  os ta tn ie j 
w o jn y  ze z ro zu m ia łych  w zg lędów  u lega pow ażne­
m u og ran iczen iu  do p o ło w y  osiągając za la ta  
1940— 1944 przec ię tną  w ysokość 117.003 ton  (P rze­
cię tna p ro d u kc ja  za okres 1935— 1939 w ynos iła  
231.679 ton).

Po zakończeniu  w o jn y  p ro d u kc ja  dorsza solone­
go podnosi się osiągając w  1947 r. —  253.061 to n y  
(waga gotow ego p ro d u k tu ), lecz ju ż  w  następnym  
ro k u  spada o 40.000 to n  i  posiada tendencję  spad­
kow ą. Spadek te j p ro d u k c ji p rzyp isać na leży p rze ­
de w szys tk im  coraz szerszemu s tosow aniu  in n ych  
m etod  u trw a le n ia  dorsza w  p ie rw szym  rzędzie 
m ro że n iu  dorsza i  p ro d u k c ji f i le tó w  m rożonych, 
oraz zw iększa jącym  się z ro k u  na ro k  p rzerobem  
dorsza na m ączkę pastew ną, k tó re j zb y t na r y n ­
kach św ia to w ych  jes t zapew niony.

N ie m n ie j je d n a k  p rzem ys ł dorsza solonego od­
g ryw a ć  będzie nada l pow ażną ro lę  ja ko  jeden 
z g łó w n ych  odb io rców  ry b o łó w s tw a  dorszowego.

W  Polsce p ro d u kc ja  dorsza solonego przed w o j­
ną b y ła  m in im a ln a , co tłu m a czy  się n ik ły m i p o ło ­
w a m i te j ry b y . Po w o jn ie  d z ięk i w span ia le  ro z w i­
ja ją ce m u  się ry b o łó w s tw u , p o ło w y  dorsza w ysunę­
ły  się na czoło naszych po łow ów  m o rsk ich  i obecnie 
w  b a łty c k ic h  po łow ach  dorsza Po lska  za jm u je  
p ie rw sze m iejsce.

Te w ie lo k ro tn ie  zw iększone w  p o ró w n a n iu  do 
okresu przedw ojennego, p o ło w y  dorsza w y w o ła ły  
u nas pew ne okresow e tru d n o śc i zby tu , n ie u n ik ­
n ione  ze w zg lędu  na dużą sezonowość ty ch  po ło­
w ów . T rudnośc i te  będą coraz ła tw ie j p o ko n yw a n e  
w  m ia rę  ro z w o ju  zam ra ża ln ic tw a  i  p ro d u k c ji f i ­
le tó w  m rożonych. Z  d ru g ie j s tro n y  pow ażną ro lę  
może odegrać s tw orzen ie  u  nas p rzem ys łu  k l ip f i -  
szowego, k tó r y  może stać się doskona łym  o d b io r­
cą w sze lk ich  n adw yżek dorsza, k tó ry c h  w  o k re ­
sach m asow ych po łow ów  nie. będzie można u lo k o ­
w ać na ry n k u  w  s tan ie  św ieżym  w zg lędn ie  p rze ro ­
b ić  w  p rzem yś le  ryb n ym . P rzem ys ł k lip f is z o w y  do­
s ta rczy  nam  jednocześnie pow ażny a r ty k u ł ekspor­
to w y , zn a jd u ją cy  w zg lędn ie  ła tw y  zb y t na r y n ­
kach  św ia tow ych . U ruchom ien ie  p ie rw szych  zak ła ­
dów  k lip f is z o w y c h  w  Polsce p rzew idz iane  jest w  
P la n ie  6 -le tn im .

3. B O L W IC Z

DORSZOWATE W RYBOŁÓWSTWIE ZSRR
PO ŁO W Y  ry b  dorszow atyeh s tanow ią  na jw a ż­

n ie jszą pozycję W połowach na wodach p ó ł­
nocnych. B io rące u d z ia ł w  ty c h  po łow ach  państw a 
w y ła w ia ją  roczn ie  je d y n ie  na pó łnocnym  A t la n ­
ty k u  i  p rzy lega jących  m orzach ponad 1.500.000 ton  
ryb  dorszow atyeh. Jednym  z na jpow ażn ie jszych  
k ra jó w  b io rących  u d z ia ł w  ry b o łó w s tw ie  dorszo­
w y m  je s t Z w iązek  R adziecki. W ysuw a  się on w  o- 
s ta tn ic h  la ta ch  na p ie rw sze  m ie jsce w  po łow ach  
te j cennej p rzem ys łow e j ry b y . P o ło w y  ZSR R  ną 
w odach pó łnocnych  przew yższa ją  .połow y N o rw e g ii 
czy W ie lk ie j B ry ta n ii —  k ra jó w , k tó re  przez dzie­
s ią tk i la t  p rzo d o w a ły  w  ry b o łó w s tw ie  dorszow ym . 
Poza w o dam i północno - e u ro p e jsk im i, ryb a cy  ra ­
dzieccy p o ła w ia ją  ry b y  dorszow ate  na w odach da­
lekow schodn ich  oraz w  m a łych  ilośc iach  i na M o ­
rzu  C zarnym .

R ozw ój radz ieck iego  ry b o łó w s tw a  dorszow ego 
d a tu je  się od n iedaw na i  je s t następstw em  rozbu ­
do w y  odpow iedn iego tabo ru , zastosowania do  po­
ło w ó w  w ło ka , odpow iedn iego technicznego w y p o ­
sażenia s ta tk ó w  i  oparc ia  te c h n ik i po łow u  na nau ­
ko w ych  podstaw ach i  soc ja lis tycznych  fo rm a ch  
p racy  ryb a kó w . N ie  m ałe zasługi m a w  ty m  i  nauka  
radziecka, k tó ra  w  śc is łym  pow iązan iu  z p ra k tyką - 
bada b io log iczne  w a ru n k i b y to w a n ia  dorszy.

B o  re w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j dyb o łów s tw a  d o r­
szowego za pomocą w ło ka  w  daw nej R os ji n ie  
up raw iano . Ł o w io n o  ryb ę  na haczyk i i na  sieci 
staw ne, w y łą czn ie  w  p rzyb rze żn ym  pasie w ody. 
P ie rw sze w ło k i i t r a w le ry  w p row adzono  w  1920 r., 
a do 1925 r. cała f lo ty l la  tra w le ro w a  sk łada ła  się 
ty lk o  z 11 s ta tków . Już po k i lk u  la tach  ilość t ra w ­
le ró w  dochodzi do 50, a w  okresie  re a liz a c ji p ie rw -
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sżego P la n u  5-le tn iego, ta b o r ry b o łó w czy  w  ZSRR 
w zrasta  d w u k ro tn ie . G łó w n y m  p o rte m  d la  f lo ­
ty l l i  tra w le ro w e j s ta je  się M u rm ańsk , zam iast 
daw nie jszego A rchang ie lska , a s ta tk i w ychodzą 
na p o ło w y  g łó w n ie  na w o d y  M orza  Barentsa.

O s ta ły m  w zrośc ie  ry b o łó w s tw a  dorszowego 
św iadczą c y fr y  os ta tn ich  la t  p rzedw o jennych . 
W  ro k u  1934 p o ło w y  ry b  do rszow atych  w y n o s iły  
w  ZSR R  77.200 ton, w  dw a la ta  późn ie j ju ż  176.500 
ton, a w  o s ta tn im  ro k u  p rze d w o je n n ym  213.000 ton. 
Obecnie p rzekracza ją  znacznie 300.000 ton . Na 15 
g a tu n kó w  do rszow atych  sp o tykanych  w  wodach, 
gdzie o pe ru ją  radz ieck ie  s ta tk i ryback ie , p rzem y­
słowe znaczenie ma ty lk o  11 ga tunków . S po tyka  
sig je  g łó w n ie  na w odach p ó łn ocn o -a tla n tyck ich , 
m n ie j na da lekow schodn ich  i  w  n ieznacznych ilo ś ­
ciach na M o rzu  B a łty c k im  oraz C zarnym . O sta t­
n io  ob iek tem  ry b o łó w s tw a  są następujące g a tu n k i;

1. T r e s k a .  (Gadus m o rrh u ra  L . —  dorsz). 
Dorsz p ó łn o cn o -a tla n tyck i. P odstaw ow y ga tunek 
ryb o łó w s tw a  dorszowego. P o ła w ia  się w zd łuż  ca­
łego w ybrzeża  m urm ańsk iego  i  p ó łw ysp u  k o ls k ie ­
go, a le  g łó w n ie  na M o rzu  B arentsa. Ł o w i się przez 
ca ły  ro k , chociaż w ła ś c iw y  okres p o ło w u  p rzyp a ­
da na la to . P rzec ię tna  w aga po ła w ia n ych  ry b  w y ­
nosi 4 —  7 kg , długość 50 —  80 cm. T reska s ta ­
n o w i 60 —  70% p o ło w u  do rszow atych  w  ogóle. 
P ra w ie  cała ilość p rzypada  na p o ło w y  w ło ka m i, 
reszta na sieci s taw ne i  p o ło w y  haczykam i. P o ło ­
w y  tre s k i w ynoszą 150 —  180.000 ton  rocznie, 
w  n ie k tó re  la ta  dochodzą do 200.000 ton. P rzec ię t­
n y  po łów  na tra w le r  roczn ie  w ynos i 4 —  5.000 ton, 
n ie k tó re  ło w ią  po- 6.000 ton.

2. P i k  s z a. (Gadus aeg le finus L . —  p lam iak). 
D ru g i w ażny p rze m ys ło w y  ga tunek dorszow atych. 
P o ła w ia n y  je s t w  zachodnich re jonach  M orza  B a­
rentsa na w iosnę, a w e w schodnich  na jes ien i, 
w  m n ie jszych  ilośc iach  przez ca ły  rok . P iksza sta ­
n o w i 10 —  30% ogólnego p o ło w u  ry b  dorszow a­
tych  w  ZSRR. P o ło w y  roczne sięgają 50 —  75.000 
to n . P rzecię tna  w aga p o ła w ia n ych  ry b  2 —  3 kg, 
długość 50 —  70 cm. P o ło w y  p ikszy  m a ją  duże 
m ożliw ośc i ro zw o ju .

3- S a j  d a. (Gadus v ire n s  L . —  czarn iak). N ie  
od g ryw a  ta k ie j ro li,  ja k  dw a poprzedn ie  g a tu n k i. 
P o ław ia  się w  zachodnich re jonach  do 5.000 ton  
i ocznie. P rzec ię tna  waga p rzem ys łow e j ry b y  4— 6
kg. P o łów  w ło k a m i, w  m n ie jszych  ilośc iach na 
haczyki.

S a j  k  a. —  Dorsz p o la rn y . G a tunek d robny, 
a e w ys tę p u jący  masowo. Z u w a g i na w łó k n is te  
i niedość smaczne mięso, p ra w ie  n ie  je s t u żyw a - 
n> ja k o  p o ka rm  d la  lu d z i, a le s tanow i doskona ły  
su row iec  d la p rzem ysłu . P o ło w y  te j ry b y  na w ię k ­
szą ska lę  is tn ie ją  dop iero  od k i lk u  la t. R oczny po- 
io w  sięga oko ło  10.000 ton.

o. D o r s z  b i  a ł  o m  o r  s k  i. W iększego 
znaczenia w  ry b o łó w s tw ie  n ie  odg ryw a , ja k k o l-  
W it k  ju ż  od setek la t  p o ła w ia  się go na ty m  m o- 
-zu. P o ło w y  o d b yw a ją  się p ra w ie  w y łączn ie  w  w o - 

a(-h p rzyb rzeżnych  za pom ocą sieci s taw nych

i  haczyków , przew ażn ie  na po trzeby  m ie jscow e j 
ludności. Roczne p o ło w y  sięgają 1.000 —  1.500 ton, 
waga p o ła w ia n ych  sz tuk  200 —  500 g.

6. D o r s z  b a ł t y c k i .  Znana w szys tk im  
ryba , po ław iana  w e w schodnich  częściach B a łty ­
ku. P o ław ia  się p rzew ażn ie  w ię kszym i k u tra m i za 
pomocą w ło kó w . Roczne p o ło w y  sięgają ok. 10.000 
ton.

-  7. N a w a g a  b i a l o m o r s k a  (E leginus 
navaga). N ie w ie lka , ale bardzo smaczna ryba . Je­
den z podstaw ow ych  g a tu n kó w  ry b o łó w s tw a  na 
M o rzu  B ia ły m , Peczorsk im  i K a rs k im . Ł o w i się 
w  okresie  z im y  p rz y  brzegach w  sieci stawne, n ie ­
w ody, żaki, a n a w e t pod lodem  w  u jśc iach  rzek. 
P o ło w y  roczne w ynoszą do 3.000 ton. Rozchodzi 
się w  stan ie  m rożonym  i w ędzonym . Jest ba rdzo 
poszuk iw ana  przez konsum entów . P rzec ię tna  waJ- 
ga ło w io n y c h  ry b  oko ło  150 g.

8. N a w a g a  d a l e k o w s c h o d n i a .
Nieco w iększa od poprzednie j. P o łow y odbyw a ją  się 
p rzy  brzegach w  okresie z im y. Roczna zdobycz do­
chodzi do 5.000 ton . W  os ta tn ich  ła tach  po łow y 
s ta le  w zrasta ją .

9. M i n t a j .  O d g ryw a  pew ną ro lę  w  ry b o łó w ­
s tw ie  m órz da lekow schodn ich . P o ła w ia  się w  w o ­
dach M orza B e ringa , ja k o  dom ieszka p rz y  p o ło ­
w ach  p łastug . D om ieszka ta  w ynos i do 10%. Ł o ­
w i się w  z im ie  na p e łn ym  m orzu, a na w iosnę p rz y  
brzegach. P o ło w y  w ynoszą oko ło  5.000 ton . M ięso 
suszy się lu b  so li, z w ą tro b y  w y ta p ia  się tra n , 
a z p łe tw  w y ra b ia  się k le j. W aga p o ła w ia n ych  
sz tu k  400 —  700 g.

10. D o r s z  d a l e k o w s c h o d n i .  Poło- 
te j ry b y  zapoczątkowano od niedawna. Obecnie po­
ław ia  się do 15.000 ton  rocznie, przeważnie na w o ­
dach północnego P a cy fiku , gdzie grom adzi się 
w  dość dużych ław icach. P o łow y odbyw a ją  się 
w  lecie­

l i .  P i k s z o  c z a r n o m o r s k a .  Jedyny
ga tunek dorszow atych, p rzebyw a jący w  M orzu C zar­
nym . P o ław ia  się ją  w  n iew ie lk ich  ilościach p rzy  w y ­
brzeżu kaukazk im . Mięso smaczne, b ia łe ; ryb a  ta  na 
ryn e k  dosta je  się w yłączn ie  w  św ieżym  stanie.

12. N  a 1 i m —  M i ę t u s .  Jedyny ga tunek 
dorszow atych, p rzebyw a jący  w  wodach s łodkich . Od­
g ry w a  pew ną ro lę  w  ry b o łó w s tw ie  radz ieck im , gdyż 
roczn ie  w y ła w ia  się go do 2.000 ton , w  p rzew aża ją ­
cej ilo śc i na pó łnocnych  odc inkach  rzek  s y b e ry j­
sk ich  (sama rzeka  Ob daje do 1.400 to n  te j ry b y  
rocznie).

W  Z w ią z k u  R adzieck im  dorsze, podobnie  ja k  
u  nas, o d g ry w a ją  dużą ro lę  w  ry b o łó w s tw ie  i  p rze ­
m yśle . M ięso idz ie  na ry n e k  g łó w n ie  w  s tan ie  so­
lo n ym  lu b  m rożonym . Pew ne ilo śc i ry b y  w ędzi się 
i  suszy. W  os ta tn ich  la ta ch  coraz w ięce j p rze rab ia  
się dorsze na f i le ty  oraz ko n se rw y  puszkowe, ja k  np.: 
„do rsz  w  o le ju “ , „w ą tro b a  z dorsza w  sosie p o m i­
d o ro w y m “  a lbo  „w ą tro b a  n a tu ra ln a  z dorsza“ . 
B a rdzo  w ysoko  pos taw iony  jes t ró w n ie ż  w  ZSRR 
p rzem ys ł w y ta p ia n ia  tłuszczu surow ca rybnego  
i  p rze tw a rza n ia  odpadków  dorszow ych na m ączkę 
ry b n ą  i  inne  p ro d u k ty  uboczne.
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Inż. S ER G IU S Z  Ł O Z IŃ S K I

KILKA UWAG O PUSZKACH ALUMINIOWYCH
W OBEC deficy tow ośc i ceny na ryn ka ch  św ia to ­

w ych i skoncentrow an ia  pokładów  tego cen­
nego m e ta lu  w  n ie liczn ych  p u n k ta ch  g lobu  z iem ­
skiego, w  zupełności u sp ra w ie d liw io n e  je s t za in te ­
resow anie  p rzem ys łu  konserw ow ego puszkam i a lu ­
m in io w y m i.

U  nas w  k ra ju  po w o jn ie , p ie rw sze k ro k i w  ty m  
k ie ru n k u  pod ję te  b y ły  w  ro k u  1946 w  p rzem yśle  
ko n se rw o w ym  przez inż. W. S tasiaka. Jednak w o­
bec specyficznych  w a ru n k ó w  gospodark i p o w o je n ­
ne j —  p ró b y  te n ie  d a ły  doda tn ich  w y n ik ó w  i n ie  
b y ły  w ięce j ponaw iane.

W  k ra ja c h  o s iln ie  ro z w in ię ty m  przem yśle  ko n ­
se rw ow ym , zw łaszcza ry b n y m  —  p ró b y  zastosowa­
n ia  puszek z b la ch y  a lu m in io w e j p rzeprow adzane 
b y ły  w  dość sze rok im  zakresie ju ż  od dłuższego 
czasu. Obecnie, w  opa rc iu  o dane l i te ra tu r y  zagra ­
n iczne j m ożna podsum ow ać dośw iadczenia nabyte  
w  ciągu la t  os ta tn ich  p rz y  s tosow aniu  puszek a lu ­
m in io w y c h  ja k o  opakow an ia  do konserw .

U je m n ą  s troną  puszek a lu m in io w y c h  je s t z ja w i­
sko ko ro z ji.

K O R O ZJA  Z E W N Ę T R Z N A

Z E W N Ę T R Z N A  ko roz ja  puszek a lu m in io w ych  
je s t pow szechnie znana. K o ro z ja  ta  je d n ak  róż­

n i się od zw yk łe g o  rdzew ien ia , k tó re m u  podlega­
ją , opakow ania  z b lachy  b ia łe j (cynow anej).

O pakow an ia  a lu m in io w e  m agazynow ane w  su­
chym  m ie jscu  n o rm a ln ie  n ie u lega ją  k o ro z ji. Je­
że li je d jia k  puszk i pozos taw a ły  przez pew ien  czas 
w  ko n ta kc ie  z w odą zaw ie ra jącą  sól lu b  inne  e lek­
t r o l i ty ,  wówczas ko ro z ja  w ys tępu je  w  postaci m a­
ły ch  nadżerek.

A na log iczne  z ja w isko  k o ro z ji można zaobserw o­
w ać w  w ypadkach , k ie d y  puszk i a lu m in io w e  są 
m agazynow ane w  w ilg o tn y m  p o w ie trz u  i  je d n o ­
cześnie d o ty k a ją  się do jak iegoś innego m e ta lu , ja k  
to  często byw a  p rz y  pa ko w an iu  ry b , na sto łach  
o b ity ch  b lachą cynkow ą  itp .

W  zw ią zku  z ty m  pakow an ie  do puszek a lu m i­
n io w ych  w in n o  odbyw ać się na s to łach  d re w n ia ­
nych  lub  a lu m in io w ych , a w  żadnym  zaś w yp a d ku  
na m eta low ych .

A b y  uśw iadom ić  sobie is to tę  k o r o z j i .—  podaję  
w  skróc ie  opis z ja w iska  e le k tro liz y , k tó re  je s t p rz y ­
czyną k o ro z ji puszek a lu m in io w ych .

W  w a ru n ka ch  fa b ryczn ych  kondensacja w ilg o c i 
w  postaci d robnych  k ro p e le k  w o d y  na p o w ie rzch ­
n i puszek i  s to łó w  p ra k tyczn ie  je s t n ie u n ikn iona . 
O prócz tego dochodzi w ilg o ć  od roz lanych  sosów 
i  za lew , w ilg o tn y c h  ry b  itp . W  ten  sposób m eta l 
puszk i (w  naszym  w y p a d k u  —  a lu m in iu m ) oraz 
m e ta l s to łu  p rz y  is tn ie n iu  w ilg o c i w y tw a rz a ją  og­
n iw o  ga lw an iczne. K a żd y  m e ta l w  ty m  w yp a d ku  
posiada pew ien  po tenc ja ł, k tó r y  ok reś lany  jes t 
w  vo ltach .

Różnica p o te n c ja łó w  określa  k ie ru n e k  p o w s ta ją ­
cego p rą d u  oraz w ie lkość  napięcia. W  w y n ik u  róż­

n ic y  napięć odbywa się przeniesienie przez roz­
puszczalnik cząsteczek m etali. Na ty m  w ła śc iw ie  
polega proces e le k tro k o ro z ji. Dodać należy, że po ­
n iew aż proces ten  odbyw a  się (w  w y p a d k u  pako ­
w an ia  konse rw  do puszek) n ie re g u la rn ie , gdyż stę­
żenie so li w  w odzie  je s t n ie ró w n o m ie rn e  —  k o ro ­
z ja  w ys tę p u je  ró w n ie ż  n ie ró w n o m ie rn ie . N ie k tó re  
m ie jsca u lega ją  b a rd z ie j k o ro z ji, a inne m n ie j.

T a b . I .  P o te n c ja ły  n o rm a ln e  n ie k tó ry c h  m e ta li  (p rz y  20®Cj 
w  v o lta c h

K  — 2.92 Fe — 0,44

Ca — 2,76 N i — 0,25

N a  — 2,71 Sn — 0,14

A l  — 1,69 Cu — 0,34

Z ew nę trzna  ko ro z ja  zależna je s t jeszcze od całe­
go szeregu in n ych  w a ru n k ó w , m ia n o w ic ie : od ste­
ry liz a c ji,  m yc ia  zapakow anych puszek oraz od. 
k le ju  używ anego do n a k le ja n ia  e tyk ie t.

Jeże li w oda używ ana  do s te ry liz a c ji zaw ie ra  
dużo so li —  to  puszk i będą ła tw o  u le g a ły  k o ro z ji 
(s tw arza  się wówczas ogn iw o  ga lw an iczne : a lu m i­
n iow e  puszk i —  w oda zaw ie ra jąca  sole —  żelazne 
śc iank i a u to k la w u  —  żelazne kosze do s te ry liz a c ji 
itp .). Jednak k o ro z ji te j można ła tw o  un iknąć , je ­
że li p rze p ro w a d z im y  system atyczne badanie v 
i  w  raz ie  w y k ry c ia  so li dodam y do w o d y  odpo­
w ie d n ią  ilość k rze m ia n u  sodu lu b  m ieszankę z 
trzech  części sody i jedne j części k rze m ia n u  sodu. 
K le j używ a n y  do e ty k ie t p o w in ie n  m ieć w ła ś c iw o ­
ści n e u tra ln e  i n ie  p o w in ie n  zaw ie rać soli, k tó re  
m o g łyb y  pow odow ać korozje . W skazany je s t k le j 
z ce lu lozy lu b  kaze iny. P rzed  użyciem  now ego k le ­
ju  —  na leży go poprzedn io  w yp ró b o w a ć  na pusz­
kach  a lu m in io w y c h  p rzechow u jąc je  zarów no w  
suchym  ja k  i  w ilg o tn y m  m ie jscu.

Z A M K N IĘ C IE  I  S T E R Y L IZ A C J A

r W A M Y K A N IE  puszek jes t boda j że n a jw a ż n ie j-  
■*-J szą operacją  w  p rzem yśle  konse rw ow ym . 
Szczególnie zaś w ażna je s t ta  operacja  p rz y  zam y­
k a n iu  puszek a lu m in io w ych .

U jem ne  w y n ik i p rz y  stosow an iu  puszek a lu m i­
n io w ych  w  fa b ry k a c h  konse rw  w  w ie lu  w yp a d ­
kach tłu m a czy  się tym , że b y ły  one tra k to w a n e  
p rzy  za m yka n iu  na ró w n i z puszkam i b laszanym i.

P rzy  s tosow aniu  puszek a lu m in io w y c h  n iezbęd­
ne je s t —  aby w szys tk ie  części za m yka re k  b y ły  
dok ładn ie  nastaw ione p rz y  zam ykan iu  puszek. N a ­
tom ias t ilość o b ro tó w  g ło w ic y  na leży  zm nie jszyć.

A lu m in iu m  je s t m n ie j e lastyczne i  w y trz y m a łe  
n iż  b lacha żelazna, wobec czego puszki a lu m in io ­
w e n ie  w y trz y m u ją  w ew nę trznego  ciśnienia, k tó re  
pow sta je  w  puszce podczas s te ry liz a c ji p rze p ro w a ­
dzonej w  z w y k ły m  au tok law ie .
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P rz y  s te ry liz a c ji puszek a lu m in io w y c h  w  z w y k ­
ły m  a u to k la w ie  —  puszk i z re g u ły  zosta ją  zd e fo r­
m ow ane. W obec tego n iezbędne jes t zastosowa­
n ie  c iśn ien ia  w e w n ą trz  a u to k la w u , k tó re  m og łoby  
zrów now ażyć  ciśn ien ie  pow sta jące podczas s te r y l i­
za c ji w  puszce i  przez to  n ie  dopuścić do d e fo rm a­
c ji. T a k im  w łaśn ie  a u to k la w e m  je s t tzw . a u to k la w  
nadc iśn ien iow y.

W obec całego szeregu doda tn ich  cech te n  ty p  
a u to k la w u  zna laz ł szerokie  zastosowanie na ca łym  
sw iecie i  w  n ie d a le k ie j p rzysz łośc i z w y k ły  auto­
k la w  zostanie w  p rzem yśle  k o n se rw o w ym  zastą­
p io n y  przez a u to k la w  nadc iśn ien iow y.

'W au to k la w a ch  nadc iśn ien iow ych  s te ry liza c ja  
i  ch łodzenie  z w y k le  odbyw a się p rz y  stosow aniu 
odpowiednio gorące j lu b  z im ne j w ody. W oda w 
a u to k la w ie  p rzebyw a  pod odpow iedn im  ciśn ien iem .

Jeżeli zaś do s te ry liz a c ji używ a  się p a ry  —  to  pod­
czas chłodzenia, aby u trzym a ć  w  a u to k la w ie  od­
pow iedn ie  ciśn ienie, w po m p o w u je  się do a u to k la ­
w u  sprężone pow ie trze .

O dporność a lu m in iu m  wobec uszkodzeń m echa­
n icznych  je s t znacznie m nie jsza  n iż  b la ch y  żelaz­
ne j, wobec czego puszk i a lu m in io w e  w ym aga ją  
specja lnego opakow an ia  i  odpow iedn ich  w a ru n ­
kó w  tra n sp o rtu .

A lu m in io w e  puszk i czw oroką tne  p a ku je  się do 
osobnych te k tu ro w y c h  pudełeczek, okrąg łe  zaś po 
6— 10 sz tuk  do c y lin d ry c z n y c h  pudełeczek.

Jedną z na jw ażn ie jszych  doda tn ich  cech a lu m i­
n iu m  je s t jego lekkość. Na p rz y k ła d  puszka D in - 
g le y ‘a (1/4) z b la ch y  żelaznej je s t o 28% cięższa 
n iż  puszka a lu m in io w a .

A N D R Z E J T R E T IA K

SEZONOWOŚĆ POŁOWO W A DYSTRYBUCJA
DORSZA ŚWIEŻEGO

y  A G A D N IE N IU  d y s try b u c ji dorsza poświęcono 
na łam ach „G ospodark i R yb n e j“  w ie le  m ie j­

sca. A na lizow ane b y ły  p rzyczyny pow staw ania tzw . 
..kryzysów  dorszow ych“ , s taw ia jących  a pa ra t obro­
tu  wobec fa k tu  konieczności odebrania w  k ró tk im  
okresie czasu w ie lk ich  ilośc i dorsza, k tó ry c h  ryn e k  
nie b y ł w  stanie wchłonąć. Zastanaw iano się nad 
sposobami zabezpieczenia i up łynn ien ia  tow aru , do­
chodząc do daleko idących w n iosków  konieczności 
p rzerobu nadw yżek na mączkę rybną.

N ie  wchodząc w szczegóły ty ch  w szystk ich  roz­
ważań pos ta ram y się teraz scharakteryzow ać zależ­
ność m iędzy sezonowością połowów  i  d ys tryb u c ją  
dorsza na odcinku os ta tn ich  5 la Ł

Zastanów m y się n a jp ie rw  nad przebiegiem  po ło­
wów dorsza. W  la tach  przedw ojennych po łow y d o r­
sza b y ły  nieduże i  dla ry n k u  rybnego nie s ta n o w iły  
żadnego problem u. Ta sama sy tuac ja  is tn ia ła  ró w ­
nież w  ro ku  1945. P o łow y dorsza na w ie lką  skalę 
rozpoczęły się dopiero w  r. 1946 i od tego czasu 
w zras ta ją  one system atycznie.

P rzy jm u ją c  po łow y w  r. 1946 za 100, o trzym am y
następu jący szereg w skaźn ików  dla la t  nastęnu ją- 
c ye h :

1946 —  100
1947 —  152
1948 —  169
1949 —  178
1950 —  247

W skaźn ik  w zrostu  połowów  nie daje pełnego obra­
zu t ła , na k tó ry m  k s z ta łtu je  się d ys tryb u c ja . Za-
"a. nicz. lm elementem będzie tu  sezonowość poło- 
wow.

Jak w yn ika  z ta b lic y  zamieszczonej obok nasile­
nie połowów  dorsza w ystępu je  corocznie w  okresie 
°  1'U0S^ cznym , k tó rego  początek przypada w  zależ­
ności od ro k u  na m iesiąc łu ty  —  kw iecień, z w y ją t-

P o lo w y  w  p oszcz e g ó ln y c h  m ie s ią c a c h  w  %

ś re d n ie
1946 1947 1948 1949 1950

1945-50 47/50

I. 2,8 7,0 10,7 4,9 5,3 6,3 6,8

I I . 2,2 1,3 13,1 7,6 8,3 7,1 7,8

I I I . 7,3 4,0 11,8 19,2 22,1 14,4 15,3

IV . 7,3 12,5 15,7 17,5 19,3 15,6 16,7

V. 9,8 13,7 9,2 14,2 12,5 12,1 12,4

V I. 12,3 12,7 8,2 3,1 7,9 8,3 7,8

V I I . 12,1 6,8 7,2 3,3 4,1 6,0 5,2

V I I I . 8,0 7,3 6,5 6,3 *5,2 6,4 6,2

IX . 10,6 10,0 4,8 6,3 4,2 6,6 6,0

X . 9,4 7,5 4,7 4,6 3,7 5,4 4,9

X I I . 8,7 7,8 3,5 7,2 3,6 5,7 5,3

X I I . 9,3 9,4 4,6 5,8 3,8 6,1 5,6

106.0 100,0 100,0 100,0 100 0 100,0 100,0

kiem  ro ku  1946, k iedy  to  początek nasilen ia  poło­
w ów  p rzypad ł na m iesiąc m a j. O drzucając ten ro k  
ja ko  ro k  w y ją tk o w y , możemy stw ie rdz ić , że w  la ­
tach  1947 —  1950, na jw iększe nasilenie połowów  
przypada ło  na m iesiąc marzec —  m a j. W  ty m  to  
okresie odsetek połowów  w  stosunku  do całorocz­
nych po łow ów  w yn iós ł 42,4% , zaś w  p ie rw szym  pó ł­
roczu odsetek ten  w zrasta  do 66,8% . Stw ierdzenie 
tego fa k tu  je s t dla nas bardzo w ażnym  w skaźnik iem  
p rzy  rozw ażaniu  przebiegu d y s try b u c ji.

M ylne  b y ło b y  stw ierdzenie, że w zros t m asy to ­
w arow ej, k tó rą  a pa ra t ob ro tu  um ieścił na ryn ku , 
b y ł rów n o le g ły  ze w zrostem  połowów . N ie  należy 
zapominać o eksporcie, k tó ry  o b ją ł poważne pozycje 
dorsza.
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P rz y jm u ją c  ryn ko w ą  masę tow arow ą  dorsza w  
r. 1946 za 100 o trzym a m y dla la t  następnych na ­
s tępu jący  szereg w skaźn ików :

1946 —  100
1947 —  150
1948 —  58
1949 —  123
1950 —  180

R ów noleg le  ze w zrostem  m asy tow a row e j można 
zaobserwować pow tarza jące się sta le  z jaw isko  „ k r y ­
zysu dorszowego“ , k tó ry  w  m n ie j lu b  w ięce j o s tre j 
fo rm ie  za rysow u je  się w  la ta c h : 1947, 1949 i  1950. 
Jedynie w  r. 1948, w  okresie s iln ie  wzmożonego eks­
p o rtu  dorsza k ryzys  dorszow y nie dał się odczuć. 
K ryzys  ten  przypada na okres wzm ożonych po ło­
wów.

I  tu  dochodzim y do sedna zagadnienia d y s try b u ­
c ji dorsza. Jak  w iem y, ryn e k  k ra jo w y  je s t dobrym  
odbiorcą ry b  św ieżych; w  p ie rw szym  rzędzie ry b  
s łodkow odnych. Zda jem y sobie sprawę, że obecna 
p ro d u kc ja  ty c h  ryb , po zaspoko jen iu  potrzeb eks­
p o rtu  i  p rze tw órs tw a , nie po kryw a  potrzeb, ry n k u  
wewnętrznego. Is tn ie ją  m ożliw ości zastąpienia ryb  
s łodkow odnych dorszem, pod w a runk iem  jednakże 
że będzie on dostarczony rów nom ie rn ie  w  c iągu ca­
łego ro k u  i  w  fo rm ie  odpow iada jące j potrzebom  
ryn ku .

Czy zadanie to  a pa ra t d y s try b u c y jn y  spełnia, a je ­
żeli nie —  to  dlaczego?

S pó jrzm y na tabe lkę  zamieszczoną obok, w skazu­
jącą  rozprowadzenie dorsza świeżego przez apa ra t 
ob ro tu  C e n tra li R ybne j w  poszczególnych m iesią­
cach ro k u  1948 i  1949 i  p o ró w n a jm y  te liczby ze 
w skaźn ik iem  sezonowości po łow ów  (w y k re s ).

M ie s ią c 1948 1949

I 6,3 6,2
I I 8,2 10,6

I I I 16,6 14,2
IV 9,6 12.4

V 13,6 9,5
V I 3,3 7,2

V I I 4,8 5,7
V I I I 9,0 5,5

IX 7,6 7,T

X 8,6 10,4

X I 7,2 5,8

X I I 5,2 4,3

100,0 100,0

Z ta b e li powyższej i  w yk resu  w yn ika  jasno, że 
na jw iększe nasilenie d y s try b u c ji dorsza przypada 
na okres w zm ożonych połowów . I  tak , gdy  w  ro k i; 
1949 rozprowadzono w  m iesiącach od m arca do m a­
ja  —  36,2% całe j m asy (po łow y  w  ty m  okresie w y ­
n o s iły  50 ,9% ), to  w  ro k u  1950 —  37,11% (po łow y 
5 9 ,3 % ). Z porów nan ia  ty c h  liczb  w yn ika , że ryn e k  
k ra jo w y  nie je s t p raw id łow o  zaopa tryw any. N a s i­
lenie d y s try b u c ji przypada na okres nasilen ia  po ło ­
wów, w  pozosta łych okresach ryn e k  je s t zaopa try ­
w any  n iedostatecznie. D y s try b u c ja  nie spełnia w ięc 
zadania zastępowania ry b  s łodkow odnych —  d o r­
szem.

Z a n a lizu jm y  pokró tce  ja k ie  są tego przyczyny, 
ogran icza jąc się raczej do w ym ien ien ia  ich, gdyż 
szczegółowo b y ły  one omawiane w  szeregu poprzed­
n ich  a rty k u łó w .

1) N a jw ażn ie jszą  przyczyną  je s t b ra k  dostatecz­
ne j sieci ch łodn i i  zam rażain i, pozw ala jące j na z d ję ­
cie nadw yżek w  okresie nasilen ia  po łow ów  i  zama- 
gazynowanie ich w  stanie m rożonym . N a d w yżk i te

m o g łyb y  być  zużyte  na
ró w n o m ie rn e  zaopatrze­
n ie  ry n k u  w  okresie  spad­
ku  po łow ów .

2) N iedostateczna p ro ­
d u kc ja  f i le tó w  m rożo­
nych, będących je d y n y m  
ra c jo n a ln y m  system em  
lik w id o w a n ia  nadw yżek. 
P ro d u kc ja  tego a r ty k u łu  
bardzo poszukiw anego na 
ry n k u , co w y k a z a ły  do­
św iadczen ia  z d y s tr y b u ­
c ją  f i le tó w  im p o rto w a ­
nych , p o zw o li d op ie ro  na 
rac jona lne  u ksz ta łto w a n ie  
d y s try b u c ji.

N iech  żyje A im ia  C zerw ona
w y zw o lic ie lk a  Polski

A rm ia  pokoju i wolności
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M g r M IC H A Ł  B U R H A R D T

SPOŻYCIE DORSZA W POLSCE
W  IE L O K R O T N IE  poruszane na łam ach „G ospo­

d a rk i R yb n e j“  zagadnienie dorsza, s ta je  się 
znow u ak tua lne . Z b liżam y się dc okresu szczyto­
w ych  po łow ów  —  miesiące marzec, kw iecień i m a j 
p rzyn iosą nam  zapewne tak , ja k  w  la tach  poprzed­
n ich  o b fite  po łow y. Kam pan ia  dorszowa rozpocznie 
się znowu. A k tu a ln e  więc s ta je  się rozpatrzen ie  te ­
go p rob lem u z p u n k tu  w idzenia spożycia dorsza na 
ry n k u  k ra jo w ym .

P rzed w o jn ą  w  la tach  1930 —  1939 po łow y do r­
sza b y ły  b. małe, nie odgryw a jące  pow ażnie jszej ro ­
l i  w  b ilansie  rybo łów s tw a  po lskiego —  spożycie d o r­
sza by ło  w ięc także m in im alne. Poza sam ym  w y ­
brzeżem m ało kom u znana b y ła  nazwa dorsz.

Bezpośrednio po w yzw olen iu , k iedy  rybo łów stw o  
nasze dźw iga ło  się z ra n  zadanych przez okupanta, 
k iedy  trzeba b y ło  zagospodarować całe W ybrzeże 
od B ran iew a po Św inoujście —  po łow y nie b y ły  
w ystarcza jące. R ok  następny p rzynos i ju ż  jednak 
ca łkow icie  odm ienną sytuację . P o łow y w zras ta ją , 
a w  okresie  la ta  1947 s ta je m y naw et w  obliczu 
pierwszego k ryzysu  dorszowego. D y s try b u c ja  nie 
nadąża za po łow am i, k tó re  trzeba ogran iczyć na pe­
w ien czas. B y ł to  je d y n y  m om ent w  okresie powo­
jennym , k iedy  nastąp iło  ograniczenie połowów .

W  la tach  następnych, pom im o, że po łow y w zra ­
s ta ją  n iep ropo rc jona ln ie  w  stosunku  do ro zw o ju  sie­
c i d y s try b u c y jn e j —  a zwłaszcza je j  technicznego 
wyposażenia (sieć ch łodn i) —  n ig d y  ju ż  nie nastą­
p iły  ograniczenia. N a d w yżk i dorsza, k tó ry c h  nie 
można by ło  u lokow ać na ry n k u  k ra jo w y m  wzgl. 
zagran icznym , b y ły  zasalane. Sprawa solenia d o r­
sza b y ła  także w  „G ospodarce R yb n e j“  poruszana. 
W iem y, że je s t to  raczej zło konieczne, a w łaściwe 
rozw iązanie  prob lem u dorszowego da nam  dopiero 
c h y d n Y tw o  —  a ściś le j zam raża ln ic tw o. Mrożone 
f i le ty  to  przyszłość dorsza —  to  praw ie ca łkow ite  
za ła tw ien ie  p rob lem u dorsza.

W  n in ie jszym  a rty k u le  za jm iem y się d ys try b u c ją  
dorsza —  świeżego, wędzonego i  solonego —  w  ro ­
ku  1950 na podstaw ie danych C e n tra li R ybne j. 
P rz y jm u ją c  przeciętne spożycie dorsza świeżego na 
g łowę 1 m ieszkańca w  Polsce za 100 o trzym am y na­
stępujące w skaźn ik i d la poszczególnych w o je ­
w ództw . (W g  podzia łu  adm in is tracy jnego  z dnia 
1.V I I . 1950 r .)  :

465,9 
35,7

258,1 
31,2 
26,3 
16,5 
40 6
81,2

344,1
78,2 

115 9
80,2

201,0

1. m. st. W arszawa
2. w o j. w arszawskie
3. m. Łódź
4. w o j. łódzkie
5. „  k ie leckie
6. „  lube lsk ie
7. ,, b ia łostockie
8. „  o lsztyńsk ie
9. „  gdańskie

10. „  pom orskie
11. „  szczecińskie
12. ,, poznańskie
13. .. w roc ław sk ie

14. „  śląskie 180,8
15. ,, k ra ko w sk ie  419
16. „  rzeszowskie 9,4

Ja k  w idać z powyższego zestaw ienia spożycie do r­
sza świeżego je s t rozłożone b. n ie rów nom iern ie . Po­
za m. st. Warszawą., m. Łodz ią  oraz w o jew ództw a­
m i w ro c ła w sk im  i  ś ląsk im  (oraz ze zrozum ia łych  
w zględów  G dyn ią  i  Szczeeinem) wszędzie indz ie j 
spożycie je s t znacznie poniżej przecię tn i ej.-

P lanu jąc  pow iększenie d y s try b u c ji dorsza św ie­
żego w  r. 1951 o 25%  C entra la  R ybna będzie m u­
siała zw rócić uwagę zwłaszcza na ta k ie  w o jew ódz­
tw a, ja k :  poznańskie, k rakow sk ie , bydgoskie  —  
k tó re  m a ją  w szelkie dane k u  tem u, aby dorównać 
w o jew ództw u w roc ław sk iem u czy też śląskiem u. 
Zw raca też uwagę bardzo n isk ie  spożycie w  w o je ­
w ództw ie  w arszaw skim  i  łó d zk im  (w  po rów nan iu  do 
spożycia w  samych m ias tach ). Podniesienie spożycia 
w  tych  w o jew ództw ach oraz w  n a jb a rd z ie j zanied­
banych : rzeszowskim , lube lsk im  i  k ie leck im  —  po­
zw o li na osiągnięcie planowego pow iększenia spo­
życia.

P rz y jrz y jm y  się teraz, ja k  w yg ląda  w  ana log icz­
nym  zestaw ieniu spożycie dorsza wędzonego w  po­
szczególnych w ojew ództw ach (spożycie na 1 miesz­
kańca w  Polsce —  100) :

ni. st. W arszawa 323
w o j. w arszaw skie 34,1
m. Łódź 297
w o j. łódzkie 29,8

,, k ie leckie 39,7
,, lube lsk ie 31,3
,, b ia łostockie 98,3
,, o lsztyńskie 250,8
,, gdańskie 224,6
,, pom orskie 130,7
,, szczecińskie 148
,, poznańskie 121,8
,, w roc ław sk ie 176,5
„  śląskie 100,5
„  k rakow sk ie 46,4
,, rzeszowskie 16,7

Obraz tu ta j je s t zupełnie odm ienny n iż p rzy  d o r­
szu św ieżym. Odchylenia od p rzecię tne j są m n ie j­
sze. Znaczna ilość w o jew ództw  w yka zu je  spożycie 
pow yżej średn ie j.

Zw raca uwagę spożycie w  w o jew ództw ie  b ia łos to ­
ckim , a zwłaszcza o lsz tyńsk im  —  k tó re  je s t dowo­
dem, że naw et w  ośrodku p ro d u ku ją cym  ry b y  słod­
kowodne —  dorsz wędzony cieszy się popytem  i m o­
że być rozprow adzony. W  r. 1951 C entra la  Rybna 
p lanu je  praw ie  dw ukro tne  zwiększenie m asy do r­
sza wędzonego. Jest to  zadanie b. poważne, ale p rzy ­
k ła d  w o j. o lsztyńsk iego  w ykazu je , że je s t ono w y ­
konalne. Podciągnięcie do poziom u średniego w o­
jew ódz tw  w ykazu jących  dziś w skaźn ik  spożycia po­
n iże j 50 oraz podniesienie spożycia chociażby na 
Ś ląsku pozw oli ju ż  na osiągnięcie zaplanowanej 
c y fry .
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G raficzne przedstaw ienie spożycia dorsza świeże­
go i wędzonego w  poszczególnych w ojew ództw ach 
(w g  w skaźn ików  spożycia na 1 m ieszkańca) ob ra ­
zu je  nam  powyższy w ykres.

D la  całości obrazu m usim y jeszcze wspomnieć 
o spożyciu dorsza solonego, k tó re  w  ro k u  bieżącym 
odegrało poważną ro lę  w  ogó lnym  b ilansie  dorsza. 
D orsz so lony nie je s t a rty k u łe m  chod liw ym . Zosta ł 
on rozprow adzony z w ie lk im  w ys iłk ie m  p rzy  m n ie j 
w ięce j rów nom ie rnym  rozłożeniu na w szystk ie  w o ­
jew ództw a. W  os ta tn ich  m iesiącach ro ku  C entra la  
R ybna rozpoczęła z powodzeniem akc ję  sprzedaży 
w y ro b ó w  gotow ych  z dorsza solonego (k lopsy , dorsz 
w  cieście, pasztecik i z dorsza i tp . ) , co p rzyczyn iło  
się rów nież do roz ładow ania  zapasów dorsza so lo ­
nego.

Ja k  w yg ląda spożycie dorsza świeżego i  wędzo-
nego w  poszczeg ó lnych  miesiącach w  1950 r. przed-
s taw ia  nam  tabela poniższa (% spożycia w  mie-
siącach) :

D orsz św ieży Dorsz wędzony
styczeń 5,9 7,1
lu ty 8,8 12,9
marzec 13,7 18,8
kw iecień 13,8 15,5
m a j 9.5 7,2
czerwiec 6,7 3,7
lip iec 5,4 3,6
sierp ień 6 0 4,4
wrzesień 7,5 5,5
paźdz iern ik 9,6 9,3
lis topad 5,5 6,3
grudzień 7,6 5,7

100 0 100,0

Ja k  w idać, w  m iesiącach marzec —  kw iecień —  
m a j spożycie w yn ios ło  37% ogó lne j m asy dorsza 
świeżego, rzuconego na ryn e k  oraz 41,5% ogó lne j 
m asy dorsza wędzonego. A na lizą  tego zagadnienia 
za jm u je  się A n d rze j T re tia k  w  a rty k u le  „Sezono­
wość po łow ów  a d ys try b u c ja  dorsza św ieżego“  —  
zamieszczonym w  ty m  sam ym  numerze „G ospodar­
k i R-ybnej“ .

Spożycie dorsza w zrasta  w  Polsce z ro ku  na ro k . 
W  p rze liczen iu  na su row iec  (ryb a  n ieoatroszona) 
w  r. 1949 ogólne spożycie dorsza w ynos iło  ca 1 kg  
na głowę mieszkańca (p rzy  cyfrze  3.6 kg  spożycia 
ry b  na 1 mieszkańca w  ogó le). W  r. 1950 spożycie 
dorsza w yn ios ło  ju ż  praw ie  1,25 kg  na głowę. 
W  r. 1951 p rzew idu je  się 1,5 kg  na głowę. C y fry  
dla r. 1949 i 1950 są obliczone łącznie z samozaopa- 
trzen iem  się rybaków  oraz łącznie ze sprzedażą d o r­
sza przez se k to r p ry w a tn y  —  są w ięc nieco wyższe 
od danych C e n tra li R ybne j, k tó ra  dopiero z dniem 
1.I I I . 1950 r. p rze ję ła  ca łkow icie  skup ry b  m orskich .

W  r. 1951 p la n u je  się poważny w zros t d y s try b u ­
c j i  dorsza wędzonego. W zrosła  też sprzedaż dorsza 
świeżego i f ile tó w . Dąży się do w ye lim inow an ia  ca ł­
kow ic ie  sprzedaży dorsza solonego, co je s t objawem  
ko rzys tn ym . A p a ra t hand low y C e n tra li R ybne j bę­
dzie m usia ł dołożyć w ie le  s ta rań  i  uczyn ić duży w y ­
s iłek, aby sprostać postaw ionym  zadaniom. Zw łasz­
cza rozprowadzenie poważnej ilośc i dorsza wędzone­
go będzie w ym aga ło  pe łne j m ob ilizac ji, przede 
w szys tk im  p ionów  hand low ych  CR.
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A N D R Z E J  B O G U S ŁA W S K I

PRODUKCJA MĄCZEK R Y B N Y C H
P A S T E W N Y C H

"O  R O D U K C J A  m ączek ry b n y c h  pastew nych  jes t 
jedną z gałęzi p rzem ysłu  rybnego p rze tw arza­

jącego oko ło  jedną  trzec ią  m asy surow ca, w z ię te ­
go do p ro d u k c ji p rze tw o rów  rybnych .

D ostarcza ona ro ln ic tw u  w artośc iow e j, w ysoko- 
b ia łkow e j paszy ustępu jące j jedyn ie  mączce z k rw i 
i mączce m ięsnej pod w zględem ^zaw artości b ia łka .

P on iże j podaję ogólne danjTo surow cu oraz k r ó t ­
k i opis p ro d u k c ji m ączki ryb n e j.

S U R O W I E C

Q  U R O W C E M  do p ro d u k c ji m ączki ry b n e j są 
^  p ro d u k ty  odpadkowe, pow sta łe p rzy  p ro d u k c ji 
poszczególnych so rtym e n tó w  p rze tw o rów  rybnych , 
r yb y  n iew ym iarow e, zdyskw a lifikow ane  do bezpo­
średnie j ko n su m p c ji oraz p rz e tw o ry  ryb n e  i 'p ó ł fa ­
b ry k a ty , zdyskw a lifikow ane  do spożycia ludzkiego. 
G łów nym  surowcem  do w y ro b u  m ączki ry b n e j je s t 
dorsz i  odpadki dorszowe. P rocen t odpadków  w  ro ­
ku  1950 z przerobu poszczególnych ga tu n kó w  ry b  
w  s tosunku do g loba lne j ilo śc i surow ca do p ro d u k ­
c ji m ączki w yn o s ił:

so li kuchenne j. O bydw a te s k ła d n ik i m a ją  zasad­
nicze znaczenie d la  sposobu p rze robu  i  ja kośc i go­
tow ego p ro d u k tu .

Surow iec ry b n y  dz ie lim y zatem  z p u n k tu  w idze­
n ia  zaw artośc i tłuszczu i  so li kuchenne j n a :

a ) surow iec ry b n y  chudy —  n ies iony (odpadki 
i ry b y  chude),

b ) surow iec ry b n y  t łu s ty  i  p ó łt łu s ty  —  niesiony,
c) surow iec ry b n y  chudy - słony,
d) surow iec ry b n y  t łu s ty  - słony.
Zasadniczo p rzerab iany je s t surow iec n iesiony. 

Surow iec solony (śledzie w zg l. dorsze z d y s k w a lif i­
kowane do spożycia ludzkiego) p rze rab iany  je s t ra ­
czej sporadycznie. P ro d u k ty  uboczne jada lne  takie", 
ja k  ik ra , m lecz i w ą tro b a  są zuży tkow ane  do d a l­
szej p ro d u k c ji p rze tw o rów  rybnych . O dpadki ry b ­
ne ze w zględu na sw ó j ch a ra k te r pod lega ją  bardzo 
Szybko procesow i rozkładow em u, świeżość surowca 
w  decydu jący sposób w p ływ a  na jakość m ączki, im  
surow iec je s t s ta rszy i  ba rdz ie j zepsuty, ty m  za­
w artość b ia łka  w  mączce je s t niższa, a o trzym a n y  
p ro d u k t m n ie j w a rtośc iow y.

a) dorsz ca 85%
b) śledź „  6%
c) szpro t „  4%
d) ry b y  słodkowodne „  5%

W  zależności od sposobu p ro d u k c ji poszczegól­
nych  p rz e tw o ró w  ry b n y c h  rozróżn ia  się odpadki 
pow sta łe  p rz y : a) patroszen iu  i  odg ław ian iu  (g ło w y  
i w nę trznośc i), b) pa troszen iu  (w nę trznośc i), c) f i ­
le tow an iu  (kręgos łupy)., d) odga rd lan iu  śledzi,
e) odłuszczaniu i  odcięciu p łe tw  (łuska , p łe tw y ), 
i )  odskórzaniu  (s k ó ra ).

P rocen t w agow y odpadków  z dorsza p rzy  p a tro ­
szeniu i odg ław ian iu  w ed ług  danych C e n tra li R yb ­

ne j w ynos i:

M A G A Z Y N O W A N I E

SU R O W IE C  w  fab ryce  m ączki ry b n e j w in ien  
być sk ładow any w  m agazynie w  oddzielnych 

zb io rn ikach  w  sposób zabezpieczający m ożliwość 
swobodnego n im  dysponowania, ta k , aby zachowa 
na by ła  następująca ko le jność p rze ro b u :

1) odpadki rybne  tłu s te  —  niesione, 2) odpadki 
rybne  chude —  niesione, 3) odpadki rybne tłu s te  - 
słone, 4) odpadki rybne  chude —  słone.

P rzy  p rzerab ian iu  surow ca na leży zwracać uwagę 
na odpow iedni stosunek poszczególnych rodza jów  
odpadków, m ieszając w  m iarę  m ożliw ości g łow y  
¿ w nętrznościam i, celem o trzym an ia  m ączki m n ie j 
w ięcej je d n o lite j pod w zględem  zaw artości poszeae-

S łowy 21 —  31%
przewód poka rm ow y 4 —  8%
gruczo ły  płciow e 1 —  10%

. K u lik o w  w  p ra cy  p t.:.,,P ro - 
izw odstw o k o rm o w ych  i tec.hni- 

,1C Plc,d u k tó w  w  ry b n o j p ro - 
m  * n « "  P O * * ,  d l .  dorsza 
1 Łl+6dzia nastĆPujące c y fr y  p ro - 
centcw e określa jące  w agę odpad­
ków  w  s tosunku do w ag i całego

‘ ł a n ] g ł7 a 22%- w nętrznośc i 
/o- D la  d ro b n icy  p rz y  p rzerob ie  

na ko n se rw y  stosunek ten  w yn o -
g łow a  —  21%', w nę trznośc i — 

y /o .

O dpadk i z poszczególnych ga­
tu n kó w  ry b  w y k a z u ją  różny  sk ład 
chem iczny. N a jw iększą  ro lę  od­
g ryw a  zaw artość tłuszczu oraz

woda p ra s o w a ^ g -

sepJ . t . r j

tło szo a s u b s ta n c je
o rg an iczn e

/ b i a ł k o / .

d a ls z y  p rz e ró b

S U R O W I E C

usuw anie  z a n ie c z y ó z e z e ń
r o z d r a b n ia n i

g o to ifS S le
Ip ra so w a n ie

s u s z e n ie .

o d d z ie la n ie  
z a n ie a z y e s o z e ń  m e ta lo w ych

i
m ie le n i©

I

c z ą s tk i  d robne  » z ą o tk i  g ru b e .
1

workowanie

magazynowanie

dosuszanie
• ®
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gó lnych  sk ła d n ikó w  chemicznych. M agazyny su­
row cow e w in n y  być pobudowane w  sposób zabezpie­
czający zm niejszenie do m in im um  w ydz ie lan ia  się 
na  zew nątrz n iep rzy jem ne j w on i oraz ja k  n a jd o ­
godn ie jszy  sposób p rzy jm ow an ia  surowca.

P rzebieg p ro d u k c ji m ączki ry b n e j w  apara tu rze  
ty p u  „S ch lo tte rhose “  p rzedstaw ia schem at na 
s tr . 17.

R O Z D R A B N IA N IE  I  G O T O W A N IE

S U R O W IE C  drobny, ta k  chudy ja k  i  t łu s ty , p o ­
daw any je s t bezpośrednio tra n sp o rte re m  do 

w a rn ika . Surow iec rozm ia ró w  w iększych zostaje 
n a jp ie rw  rozdrobn iony, następnie zaś p rzesun ię ty 
do w a rn ika . Proces podgo tow yw an ia  odbyw a się 
P odgotow yw anie  surow ca ma na celu naruszenie 
w  tem pera tu rze  65 —  80n C w  ciągu 20 —  30 m in. 
s t r u k tu ry  tk a n k i m ięsnej, osłabienie połączeń m ię­
dzy ko m ó rka m i i  lepsze w yciśnięcie tłuszczu w  p ra ­
sie oraz zniszczenie b a k te r ii g n iln ych  zna jdu jących  
się w  surow cu. Tem pera tu ra  i  czas go tow an ia  mą 
w p ły w  na s tra ty  części organ icznych i  m ine ra lnych  
surow ca. W ed ług  P. J. K u lik o w a  są one n a jm n ie j­
sze p rzy  tem pera tu rze  60°C w  ciągu 20 m in u t go­
tow an ia  i  w ynoszą w  częściach organ icznych 0,65% , 
m in e ra ln ych  0,15% , n a to m ia s t p rzy  tem pera turze  
108°C i  go tow an iu  w  ciągu 8 m in u t s tra ty  w  czę­
ściach organ icznych osiąga ją  1,98% i  m in e ra l­
nych 0,3% .

P R A S O W A N I E

P R A S O W A N IE  surowca ma na celu obniżenie 
zaw artośc i tłuszczu i  w ody  w  mączce. Roz­

gn iec iony i  rozd robn iony  surow iec zw iększa po­
w ierzchnię  parow an ia  suszonego p ó łfa b ryka tu . 
U jem ną s tro n ą  prasow ania są s tra ty  b ia łka  i  roz­
puszczalnych części m ine ra lnych  zna jdu jących  się 
w  roztw orze  oraz części organ icznych i  m ine ra lnych  
przec iśn ię tych  przez o tw o ry  s ita . P rasow anie su­
row ca tłus tego  przeprowadza się na ś rubow e j p ra ­
sie. Zaw artość w ody w  w yp rasow anym  surow cu 
w yn o s i 30 —  40% . Surow iec chudy prasow any 
w  prasie ś rubow e j zaw iera 45 —  50%  wody. W oda 
prasowa zaw iera jąca 4 —  9% , a naw et w ięcej czę­
ści o rganicznych oraz 5 —  14%  tłuszczu, poddawa­
na je s t dalszej przeróbce. T ra n  i części organiczne 
oddzielane zosta ją  na seperatorach. Surow iec chu­
d y  n ie  pow in ien  zasadniczo przechodzić przez p ra ­
cę, lecz po rozgo tow an iu  i rozdrobn ien iu  przesuwa­
n y  j  s t bezpośrednio do suszarki. P on iże j podaję 
zestaw ienie w ed ług  P. J. K u lik o w a  w p ły w u  prze­
chow yw ania  surow ca na p ó łfa b ry k a ty :

S u ro w ie c  W y c iś n ię ty  s u ro w ie c  W o d a  p ra s o w a

5o

Ś w ie ż e  o d p a d k i 65,83 18,07 45,61 5,25 14,18 4,93

S u ro w ie c  p rz e c h o ­
w a n y  1 d o b ę  64.90 18.32 49,07 6,25 13,41 6,09

2 d o b y 61,37 16,71 55,19 9,33 8,67 8,44

3 d o b y 59,98 15,14 57,01 15,84 7,77 9,23

Zaw artość tłuszczu w  mączce z surowca praso-
w anego w  prasach śrubow ych  w aha się od 5 do 
23%  w  zależności od stopn ia  jego świeżości i  za­
w a rto śc i w  n im  tłuszczu.

S U S Z E N I E

N A S T Ę P N Ą  czynnością po p rasow aniu  je s t susze­
nie, odbyw ające się w  suszarkach ty p u  c y lin ­

drycznego. Suszark i ty p u  „S ch lo tte rhose “ , są to  cy ­
l in d ry  k ilk u m e tro w e j d ługości ogrzewane parą  o ró ż ­
n e j zdolności p rze tw órcze j, w aha jące j się od 3 do 
150 to n  surowca na dobę. Tem pera tu ra  suszenia 
w ynos i 60 —  90°C i  zależy od ilośc i zespołów su­
szących. Szybkość suszenia uzależniona je s t m. in . : 
1) od zaw artości w ody w  surow cu, 2) s topn ia  ro z ­
drobnien ia , 3) w ilg o tn o śc i pow ie trza  w  suszarce, 
4) te m p e ra tu ry  suszenia, 5) czasu suszenia. Za­
w a rtość  w ody w  mączce n ie pow inna przekraczać 
10 —  12% . M ączki zaw iera jące pow yże j 15%  w o ­
dy  p rzechow ują  się źle i  u lega ją  dość szybko ze­
psuciu.

R O Z D R A B N IA N IE  SUSZU

M Ą C Z K A  ryb n a  w inna  być dobrze zm ielona. N a ­
da je  się n a jle p ie j do żyw ien ia  zw ie rzą t gospo­

darsk ich , o ile  w ie lkość z ia rn  nie przekracza 2,5 mm. 
U rządzeniem  do rozd rabn ian ia  suszu są m ły n k i m ło ­
towe, szybkoobrotow e. R ozciera ją  one susz na 
mączkę, a przez szczebelki umieszczone na dnie 
m łyn ka  p rzesypu je  się m ąka na s ita  odsiewacza, 
gdzie oddzielone zosta ją  części n ie roz ta rte . Od­
siew  ten  po ponow nym  podsuszeniu zosta je  p o w tó r­
n ie  zm ielony.

Zanieczyszczenia m eta low e (haczyk i do po łow u 
ry b  i t p . ) , za trzym yw ane są na e lektrom agnesie  
p rz y  przesuw aniu się suszu z suszarek do m łyn ka  
łu b  p rzy  przesypyw an iu  się m ączki z m łyn ka  do 
odsiewacza.

Odsiana m ączka zosta je  zapakowana do to reb  
pap ierow ych  po 50 kg  i  zm agazynowana. Sztaple 
p rz y  m agazynow aniu n ie  pow inny  się składać 
z w iększe j ilośc i w a rs tw  w orków , n iż  5 u łożonych 
jedna  nad drugą. M ączka przechow yw ana być 
m us i w  m agazynach suchych i  przew iew nych.

S O R T Y M E N T Y  M Ą C Z E K  R Y B N Y C H

M Ą C Z K I produkow ane z ry b  dorszow atych są k o ­
lo ru  jasnożółtego. N a to m ia s t m ączki z ry b  śle- 

dz iow atych są k o lo ru  b runatnego. N a jw a rto śc io w ­
sze są m ączki chude, zaw iera jące 4 ----- 5%  t łu ­
szczu oraz n a jw yże j 4%  so li kuchenne j. Zaw artość 
poszczególnych sk ładn ików  w  mączce uzależniona 
je s t od świeżości surow ca, ro d za ju  p rzerab ianych 
odpadków  (g ło w y , w nętrzności, ry b y  całe itp .)  oraz 
g a tu n k u  ry b y , z k tó re j pocnoazą odpadki.

P oniże j poda ję  m in im a lne  i  m aksym alne w a rto ­
ści d la  poszczególnych sk ła d n ikó w  w  mączce d o r­
szowej i  ś ledziow ej na podstaw ie szeregu analiz 
w g  danych C e n tra li R ybne j.

M ą c z k a  d o rs z o w a  n ie s ło n a s ł o n a

m in . m a x . m in . m a x .

W o d a 5,6 12,2 3,6 9,2

P o p ió ł 18,3 39,2 27,5 37,6
P ia s k u  w  p o p ie le ś lad 2,9 ś lad 6,2

B ia łk o  s u ro w e 46,3 62,7 42,8 60,8
B ia łk o  s tra w n e 30,1 50,5 — 50,3
T łu s z c z 2,9 7,6 1,9 9,1

Ca., ( P 0 4)o 14,5 29,2 11,1 20,19

N a  C l ś la d 2,3 8.1 29,5
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M ą c z k a  ś le d z io w a  n ie s io n a  s ł o n a

m in . m a x . m in . m a x .

W oda 5.6 9,8 3.6 8,5
P o p ió i 15j5 34.8 28,2 38,5
P ia s k u  w  p o p ie le 0,3 3,1 ś lad 2,9
B ia łk o  s u ro w e 46.4 56,6 3.9,2 56,2
B ia łk o  s tra w n e 34.9 51,9 27,3 48.6
T łu s z c z 7,9 20,0 9,0 25,2
Ca.) (P O ) 4 14,9 27,9 4,9 22,8
N a  c i 0,5 4,5 5,6 27,2

P rzy to czo n a . w  zestaw ieniu na jw yższa p rocen to ­
w a zaw artość b ia łka  surowego w  mączkach uza­
leżniona je s t przede w szys tk im  od świeżości su ro w ­
ca. N iska  ilość b ia łka  spowodowana je s t przerobem  
surowca transportow anego z w iększych odległości 
i  przechow ywanego k ilkanaśc ie  dni. W yda jność 
tłuszczu p rzy  przerobie surowca zepsutego je s t n ie ­
w ie lka , gdyż większość jego pozostaje w  mączce 
i p rzy  przerob ie  system em  prasow ym  nie daje go 
się z surow ca usunąć.

Zaw artość w  mączce so li kuchenne j spowodowa­
na je s t w yn ik ie m  przerobu surow ca solonego.

W ahania  ilośc i pop io łu  w  mączce w y n ik a ją  z ró ż ­
ne j ilośc i so li m ine ra lnych  w  poszczególnych ro ­
dzajach surow ca oraz spowodowane są rów nież 
s tra ta m i p rzy  d łu g o trw a ły m  przechow yw aniu  od­
padków.

P oniże j podaję  szereg analiz mączek ryb n ych  
z poszczególnych ro dza jów  surow ca:

O d p a d k i d o rszo w e
R y b y  ca łe  

D o rs z  P ło ć á £ S Ń Ul £

P « S  o

W oda 9.62 7,83
P o p ió ł 26,85 29,14
P ia s k u  w  p o p ie le 0,48 0,77
B ia łk o  s u ro w e 58,84 52,00

,, s tra w . 47,12 44,99
T łu s z c z 2.92 5,44
C a3/P O 23,17 25,00
Ca C l 0,81 0,77

7,64 8,9 9,4 8,65 11,13
18,35 24,3 22,6 36,50 —
0,39 2,6 0,6 • — 36,62
52.94 519 60.2 * 51.91 51.91

49,48 45,1 54,5 — 47,43
4,45 13,5 5,5 3,95 1,67

14,54 19,6 21,3 — 22,31
0,82 1,1 ś lad 18,26 0,29

W ym agan ia  handlow e dla mączek ryb n ych  pa­
stew nych w  ZSRR w ed ług  P. J. K u lik o w a  są podane

M g r Inż  W Ł A D Y S Ł A W  K O Ł D E R

w  poniższej tabe li. R ozróżn ia  się 3 s ta n d a rty  
m ączk i: N a jw yższy , p ie rw szy ( I )  i  d ru g i ( I I ) .

Białko w  mączce przygotow ane j 
m etodą suszenia i  e k s tra k c ji
nie mniej 57% 52% 50%

Białko w  mączce przygo tow ane j 
m etodą p rasow ania  nie mniej 

Tłuszcz w  mączce przygo tow ane j
52% 49% 47%

m etodą prasow ania  nie mniej 
Tłuszcz w  mączce przygo tow ane j

10% 15% 18%

m etodą suszenia i  e k s tra k c ji
nie mniej 5% 8%- 10%

Sól kuchenna nie więcej 5% 5% 5%
Fosforan wapnia nie więcej 28% 30% 30%
Woda 12% 12% 12%
Konsystencja Mączka w inna być sucha, świeża,

po ściśn ięciu 
sypu jąca się.

w  rę ku le kko roz-.

Z a p a c h R yb ny  —  bez dom ieszki p leśni.
Obce domieszki N ie  w ięce j ja k  100 g na 1 tonę., D la

p tactw a.
P ył metaliczny N ie w ięce j ja k  200 g na 1 tonę, p rzy

P i a s e k  
Inne domieszki
(Szkła, papier, 
szpagat i  drzewo)

czym  ilość części o rozm ia rach  do 
2 m m , w  te j liczb ie  n ie  w ięce j ja k  
10 g na 1 tonę.

N ie  w ięce j ja k  1% .
N ie  dopuszczalne.

Ja k  w y n ik a  z powyższego zestaw ienia na jw iększą 
zaw artość b ia łka  i  na jn iższą  tłuszczu posiada mącz­
ka produkow ana system em  e ks tra kcy jn ym .

Prasow anie surow ca obniża zaw artość b ia łka  w 
mączce i  n ie zapewnia p rzy  surow cu t łu s ty m  obn i­
żenia zaw artośc i tłuszczu poniżej 10% . Zaw artość 
w ody i so li w  m ączkach ryb n ych  je s t wyższa n iż 
p rzew idu ją  obow iązujące u  nas norm y.

ZAGADNIENIE PRODUKCJI PSTRĄGA
W  POLSCE

C Z K O .W 1 E K  Polska o b fitu je  w  piękne wod; 
górskie, w  k tó ry c h  w ys tępu je  pstrąg , ryb a  ti

16 u a ')e Slę na ry n k i zb y tu  z po toków  i  rzek, lec: 
pochodzi z hodow li s taw ow ej.

W yjaśn ić  trzeba, że obwody ryback ie  na rzekacl 
z r y  ostanem pstrągow ym  w ydzierżaw iane są u na: 
j  w y ją tk ó w  P olskiem u Z w iązkow i W ędkarskiem u 
, ° r y  uż y tk u je  te w ody za pośrednictw em  sw ycl 

o terenow ych. Ponieważ regu lam in  Polskiego 
‘Wiązku W ędkarskiego nie pozw ala członkom  sprze 
awac z łow ionych  ryb , a ty m  sam ym  złow ionych  nt 

' ’W kę pstrągów , zaś p rzy  odłowach se lekcy jnyc ł

s ieciam i dla usuw ania tzw . b ia łe j ry b y  w  ty c h  w o­
dach wpuszczane są p rzy  te j sposobności złow ione 
p s trą g i z pow ro tem  do rzeki, d la tego je s t rzeczą 
zrozum ia łą , że p s trą g i nie m ogą być dostarczane 
z wód bieżących na r y n k i zbytu , a jeże li p o ja w ia ­
ją  się zwłaszcza w  oko licach le tn iskow o-uzd row isko - 
wych, wówczas pochodzą z re g u ły  z k łusow n ic tw a .

Podnieść jeszcze trzeba, że rybos tan  pstrąga 
w  wodach o tw a rty c h  je s t k a ta s tro fa ln y , co w yw o ­
łane je s t przez szereg czynników , ja k  zanieczyszcza­
nie wód, zm niejszenie się ilośc i w ody w  rzekach,
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w adliw e regu lac je , budowę jazów  i  zapór, k łu so w ­
n ic tw o  itp .

Z ty c h  względów p s trą g  dziko ży ją cy  w  rzekach, 
k tó r y  s tanow i doskonałą rybę sportow ą, n ie  może—- 
zwłaszcza ze względu na um asowienie i  upowszech­
n ien ie  w ędka rs tw a  w  Polsce —  być b ra n y  pod uw a­
gę ja k o  to w a r hand low y i d latego należy dla zaopa­
trzen ia  ry n k ó w  zb y tu  w  ten  cenny ga tunek ry b y  
oprzeć się w yłączn ie  o p rodukc ję  staw ow ą.

Spośród 3 ga tunków  ps trągów  hodowanych w  go­
spodarstw ach pstrągow ych , na pierwsze m iejsce 
w ysuw a się w  p ro d u k c ji ry b y  hand low e j p s trą g  tę ­
czowy (Salm o ir id e u s ). Posiada on w  odróżn ien iu  
od innych  ry b  łososiow atych, k tó re  w yc ie ra ją  się 
w  jes ien i (październ ik , lis to p a d ) —  ta r ło  zim owo- 
wiosenne i  najczęście j okres te n  przypada u nas na 
miesiące od lu tego  do kw ie tn ia . Ponieważ na rybek  
pstrąga  tęczowego lęgnie się z w iosną (kw iecień, 
m a j)  podobnie ja k  innych  ga tu n kó w  ry b  łososiow a­
tych , p rzeto  posiada on k ró ts z y  okres ro zw o ju  i  w y ­
lęgany być może naw et w  po iow ych w ylęga rn iach .

G atunek ten zuży tkow u je  ponadto lep ie j paszę 
sztuczną, szybcie j się a k lim a ty z u je  w  zb io rn ikach  
sztucznych i  je s t odporn ie jszy na różne choroby od 
pozosta łych dwóch ga tunków , m ianow ic ie  pstrąga  
potokow ego (Salm o t r u t ta  m. fa r io )  oraz pstrąga  
źródlanego (Salm o fo n tin a lis ) .

O sta tn io  w ym ien ione g a tu n k i ps trągów , a zw łasz­
cza p s trą g a  potokowego, hodowane są w  sztucznych 
zb io rn ikach  g łów n ie  ja ko  m a te ria ł za ryb ien iow y  dla 
rzek  i  w  postaci n a ry b k u  (w y lę g u ) w zg l. palezaków 
(roczn iaków ) wpuszczane są do w ód o tw a rty c h  dla 

podniesienia rybos tanu  tych  wód.
R ozw ój s taw ow e j hodow li ps trąga  d a tu je  się od 

po łow y X IX  w ., k iedy  to  dw a j ryb a cy  Rem y i  Gehin 
w  L a  Bresse we F ra n c ji w  ro k u  1842 poczęli pode j­
mować p róby  sztucznego zap ładnian ia  pstrągów .

W  Polsce zbudowana zosta ła  jedna  z p ierw szych 
w y lę g a m i w  E u ro p ie  w  r. 1850 przez leka rza  k ra ­
kow skiego D r. R adziewońskiego w  D u b iu  k /K ra k o - 
wa. D a le j pow s ta ją  ok. 1870 r. gospodarstw a p s trą ­
gowe w  Z ło ty m  P o to ku  w  powiecie częstochowskim , 
w  W iśle na  Ś ląsku C ieszyńskim  itp . G łów ny jednak  
rozw ó j hodow li ry b  łososiow atych p rzypada  w  P o l­
sce na okres po p ie rw sze j w o jn ie  św ia tow e j, k iedy  
w  g ó rn ym  dorzeczu W is ły  w  w o jew ództw ie  k ra k o w ­
sk im  i rzeszow skim  po w sta ją  przodujące dziś w  P o l­
sce bazy p ro d u kcy jn e  m a te ria łu  zarybieniow ego tzw . 
ośrodk i zaryb ien iow e zaopatrzone w  nowocześnie 

urządzone w y lęga rn ie  o dużej pojem ności oraz ró ż ­
n e j k a te g o r ii s ta w y  hodowlane.

Dość- wspom nieć o ta k ich  hodowlach, ja k  D o lina  
B ę tkow ska  k /K ra ko w a , O jców , Zaw oja, Mszana 
D olna, Łopuszna k/N ow ego T a rg u  itp . —  O środki 
te, zbudowane g łów n ie  przez organ izac je  w ędkarsk ie  
celem uzyskan ia  m a te ria łu  zaryb ien iow ego d la  rzek, 
w  nieznacznej ty lk o  części h odu ją  pstrąga  hand lo ­
wego, Lecz n ie  ty lk o  w  g ó rn ym  dorzeczu W is ły  roz ­
siane są gospodarstwa pstrągow e, spo tykam y je  
w  dorzeczu O d ry  na' Ś ląsku O po lsk im  i  D o lnym , 
w  w o jew ództw ie  poznańskim  na Pom orzu, w  w o je ­
w ództw ie  kosza lińsk im  i  szczecińskim . P raw ie  
w szys tk ie  gospodarstwa ty p u  pstrągow ego w  P o l­

Rok I I I

sce nastaw ione są je dnak  racze j na hodowlę m a te ­
r ia łu  zaryb ien iow ego dla podniesienia zdewastowa­
nego rybos tanu  pstrąga  w  wodach n a tu ra lnych . 
T y lk o  część staw ów  w  ty c h  ośrodkach w y k o rz y s tu ­
je  się do p ro d u k c ji ry b y  hand low e j i  ty m  należy 
m iędzy in n y m i tłum aczyć b ra k  pstrąga  w  w iększych 
ilościach na ryn ka ch  zbytu,.

P rzyczyny b ra ku  pstrąga  w  hand lu  szukać na le ­
ży poza ty m  w  dotychczasow ych trudnośc iach  za­
opatrzen ia  hodow li w  potrzebną paszę b ia łkow ą" 
zwierzęcego pochodzenia. P s trą g  bow iem  hodowa­
n y  w  specja lnych staw ach o s iln ym  przep ływ ie  w o­
dy na m a łe j stosunkow o pow ierzchn i da je  duże 
p rz y ro s ty  w yraża jące się c y frą  3 do 5.000 kg  z 1 ha, 
co zawdzięcza się te j w łaściw ości pstrąga, że po­
biera  on i doskonale zu ży tko w u je  m ięsny poka rm  
zadawany ręką  hodowcy.

O p ła ca lność  h o d o w li o p a r te j o in te n s y w n e  ż y w ie ­
n ie  p s trą g ó w  uza le żn io na  je s t  od  m ożnośc i n a b yc ia  
paszy  w  poszczegó lnych  p o ra c h  ro k u , p rz e trz y m a ­
n ia  t e j  paszy  w  c h ło d n ia c h  w zg lę d n ie  lo d o w n ia c h  
o ra z  je j  ceny.

Do w ychow u palezaków  (pierwszego roczn ika ) 
potrzebna je s t śledziona, w ątroba , móżdżek, a ja ko  
pasza uzupe łn ia jąca  m ączka mięsna i  rybna , ser 
oraz krew . Do ka rm ien ia  nieco w y rośn ię tych  p a l­
ezaków i  s ta rszych roczn ików  używa się odpadki 
z rzeźni i  mięso końskie  oraz bydlęce, mię30 ry b  
rzecznych, je z io row ych  i m orsk ich . Jako dodatku 
do w ym ien ionych  pasz m ięsnych używa się m ą k i 
lu b  o trąb  Zbożowych, m ączki z k rw i oraz sk ła d n i­
ków  surow ych  zaw iera jących w ita m in y .

Z powyższego w yn ika , że pasza, k tó ra  m usi być 
stosow ana w  gospodarstw ie  ps trą g o w ym  in te n syw ­
nie prow adzonym , je s t paszą drogą  i  z ty ch  w zglę­
dów  cena pstrąga  w ynos iła  zawsze 3— 4 -k ro tn ą  ce­
nę ka rp ia .

Z ty c h  w zględów  p s trą g  może s tanow ić jedyn ie  
to w a r eksportow y, gdyż cena jego  p rzy  op łaca lne j 
p ro d u k c ji b y ła b y  za w ysoka  dla ry n k u  w ew nętrzne­
go. Jest to  zresztą to w a r ceniony na ryn ka ch  za­
gran icznych i  podobnie ja k  łosoś zna jdu je  chętnych 
nabywców.

Jeżeli u s ta li się odpow iednią cenę d la ps trąga  
handlowego (p o rc y jn e g o ), t j .  ry b y  w ag i od 150 do 
200 g sztuka i  cena ta  będzie sta ła  w  odpow iednim  
s tosunku  do ceny paszy, kosztów  ch łodni i  roboc iz­
ny, in n y m i s łow y p ro d u kc ja  stan ie  się- opłacalna, 
wówczas będzie można zaplanować p ro dukc ję  ry b y  
hand low e j na szeroką ska lę  i  dostarczać pstrąga  sy ­
s tem atyczn ie  w  ciągu całego roku .

O ile  w z ro s t ka rp ia  uzależniony je s t od c iep le j po­
r y  roku , o ty le  w z ro s t pstrąga  odbyw a się w  ciągu 
całego ro k u  i  naw et w  łagodne z im y obserw u jem y 
p rzyb ie ran ie  p s trą g ó w  na wadze na sku te k  m ożno­
ści zadawania paszy.

Zagadnienie p ro d u k c ji n a ry b k u  (w y lę g u ) wzgl. 
palezaków  ( je d n o la tk ó w ), a  w ięc m a te ria łu  obsado- 
wego, je s t u nas w  Polsce rozw iązane i  n ie w y m a ­
ga specjalnego omówienia, a w ięc podstaw ow y m a­
te r ia ł do p ro d u k c ji ry b y  hand low e j może być do­
s ta rczony do dalszej p ro d u k c ji.
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Chodzi jedyn ie  o stw orzenie  na leżytych  w a ru n ­
kó w  do p ro d u k c ji ry b y  hand low e j. W a ru n ka m i t y ­
m i są: urządzenie ch łodn i w zg l. lodow n i do prze­
trzym yw a n ia  paszy w  poszczególnych gospodar­
stw ach pstrągow ych , godziwa cena paszy oraz cena 
pstrąga  handlowego.

Cena pstrąga  płacona obecnie przez C entra lę  R yb ­
ną je s t bezw arunkow o za n iska  i  nie w y trz y m u je  
k a lk u la c ji.  D la tego należy cenę tę  poddać re w iz ji, 
op ie ra jąc  ją  na rzeczyw is tych  kosztach k a lk u la c j i* ) .

Od szeregu la t  p ropagu ję  w  Polsce p rodukc ję  
pstrąga  handlowego ja k o  ry b y  doda tkow e j w  go­
spodarstw ach ka rp iow ych . Zwłaszcza gospodarstwa 
zasilane zim ną w odą oraz posiadające głębsze s ta ­
wy, w  k tó ry c h  woda nie ogrzewa się pow yżej 20° C, 
nada ją  się do p ro d u k c ji ps trąga  na pokarm ie  na ­
tu ra ln y m . P ro d u kc ję  tę  oprzeć można jedyn ie  o pal- 
czaki sprowadzane z zew nątrz do gospodarstwa, w y ­
hodowane w  specja lnych bazach p ro d u kcy jn ych  
pstrągow ych .

T rudnośc i hodow li ps trąga  w  gospodarstwach 
ka rp io w ych  po lega ją  przede w szys tk im  na tym , że 
oś rodk i p ro d u k c ji m a te ria łu  obsadowego pstrąga 
z n a jd u ją  się na ogół w  znacznym  odda len iu  od go­
spodarstw  ka rp io w ych  i  dowóz obsady do gospo­
d a rs tw  napo tyka  na znaczne trudnośc i i  je s t do­
syć kosztow ny oraz ryzyko w n y . Dalszą trudnośc ią  
—  to  od łów  ps trągów  w  jesieni, k tó r y  je s t dosyć 
k ło p o tliw y  i  w ym aga odpowiedniego p rzygo tow an ia  
technicznego. W reszcie muszą być p s trą g i zaraz po 
odłowach dostarczane na ry n k i zby tu , bo najczę- 
sciej je s t b ra k  w a ru n kó w  w  gospodarstw ach k a r ­
p iow ych do ich  dłuższego p rze trzym yw an ia  w  cias­
nych  zim ochowach, gdzie m u s ia łyb y  być do ka rm ia ­

ne, by  n ie  tra c iły  na wadze i n ie z ja d a ły  się w za­
jem nie.

O ile  w  gospodarstw ach pstrągow ych , a w ięc w 
in tensyw n ie  prow adzonych hodowlach, dostarczać 
można pstrąga  bieżąco na r y n k i zbytu , o ty le  p s trą ­
g i hodowane ja k o  ryba  dodatkow a w  gospodar­
stw ach ka rp iow ych  mogą być zasadniczo ty lk o  raz 
w  ro ku , m ianow ic ie  w  jes ien i dostarczone, co dla 
rów nom iernego zaopatrzenia ry n k u  je s t m n ie j ko ­
rzystne . W praw dzie  koszt p ro d u k c ji ps trąga  han­
dlowego w yprodukow anego w  gospodarstw ie  k a r ­
p iow ym  może być niższy od kosztów  p ro d u k c ji 
pstrąga  w  typow ych  gospodarstwach pstrągow ych, 
lecz p s trą g  ten  może być ty lk o  okresowo d o s ta r­
czany, co spow oduje  nadm ia r tego g a tu n ku  w  okre ­
sie jes iennym  i  d e fic y t w  pozosta łych porach roku .

B io rąc  pod uwagę, że pa lczaki dostarczane do go­
spodarstw  ka rp io w ych  muszą być hodowane w  go­
spodarstw ach ps trągow ych  na d ro g ie j paszy, t ra n ­
sportow ane n ie raz na znaczne odległości do tych  
gospodarstw , koszta  zw iązane z p ro d u kc ją  pstrąga  
ja ko  ry b y  doda tkow e j w  nieznacznym  s topn iu  od­
biegać będą od kosztów  w  in tensyw nie  prow adzo­
nych gospodarstw ach pstrągow ych . Ze względu 
jednak  na to , że u nas w  Polsce je s t b ra k  gospo­
d a rs tw  ps trągow ych  nastaw ionych w yłączn ie  na 
p rodukc ję  ry b y  hand low e j —  racze j p rodukow any 
je s t m a te ria ł za ryb ien iow y —  stosowanie obsad m ie­
szanych w  gospodarstw ach ka rp io w ych  um oż liw i 
zw iększenie pow ie rzchn i p ro d u kcy jn e j pstrąga, 
a ty m  sam ym  m asy tow a row e j.

*) W  m iędzyczasie cena pstrąga została ju ż  po dw yż­
szona i  dostosowana do rzeczyw is tych  kosztów  p ro ­
d u k c ji.  (Przyp. Red.).

k r o n i k a Z A G R A N I C Z N A
P R Z O D U J Ą C Y  T R A W L E R  R A D Z IE C K I „ S IE M G A “

2  A Ł O g a  ra d z ie c k ie g o  t r a w le ra  „S ie m  
g a “ , p o d  d o w ó d z tw e m  s z y p ra  P . V 

„ t° f ec1h o w a > z d e c y d o w a n ie  u tr z y m a ła  \  
r . m  ro lcu  p ie rw s z e  m ie js c e  w  so 
r i l t , ty C z n y m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  ra  
S w rd k l .e j r y b a c k ie j  f l o t y l l i  t r a w le ro w e j 
k o n i r  1 OCZny P la n  t r a w le r  „S ie m g a “  w y  
szvn a J UZ w , k o ń c u  s ie rp n ia . D o k o n a w  
P o w i e k i  za łoga  p o w z ię ła  a m b itn y  p la i 
ko śc ię fi S in l a ro c2 n e g o  p o ło w u  d o  w y s o  
den  t r a w L t0 n ’ czyl1  d0  ł lo ś c i- J a k ie j za 
Z o b n w f= ^ Ie r  w  c lą g u  ro k u  n ie  z ło w i ł  
Z * 1 " 1'  za ło g a  w y k o n a ła , d z ię k  
c z o S w J  n n ,l e r - " S ie r" ą a “  w y s u n ą ł s ię  m  
d z ie c k ic h P w ś ró d  t r a w le r ó w  ra-
n y c h . ' W l3 c y c h  na  w o d a c h  pó łnoc-

d z ię k i  z g ra n e jVp ra c v ° W^  b y ły  m o ż liw e
n iz a c j i  p ra c y  V m a lf ś v m  °ig i ’ d o b re -i o rSa ' 
s ta n iu  s p rz ę tu , p o ^ ^ c z  a T f ^ t d  
W  p ie rw s z y m  p ó łro c z u  p r ie e iS ^  ,d d  
na g o d z in ę  tra ło w a n ia  P w y n iń s "  I7>° re t ' 
n a ró w  r y b y ,  podczas g d y  d w a  in n e  t ra w -

le r y  p ra c u ją c e  w  ty c h  w a ru n k a c h  ło w i ły  
p rz e c ię tn ie  p o  10 c e tn a ró w . I n n i  s z y ­
p ro w ie  tw ie r d z i l i ,  że n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
t r a w le r  „S ie m g a “  ło w i ł  z d u ż y m  szczę­
ś c ie m , t r a f ia ją c  n a  bog a tsze  ła w ic e . W 
s ie rp n iu  p rz e p ro w a d z o n o  k o n t ro ln e  p o ­
ło w y  trz e c h  t r a w le r ó w  n a  ło w is k a c h  tz w . 
,, Ł a w ic y  g ę s ie j“ . T ra ło w a n ie  o d b y w a ło  
s ię  na w s z y s tk ic h  trz e c h  t ra w le ra c h  w 
id e n ty c z n y c h  w a ru n k a c h  ta k , że w s z y s t­
k ie  t r a w le r y  m ia ły  id e n ty c z n e  szanse. 
K o n t r o la  p o ło w ó w  ty c h  trz e c h  t r a w le ró w  
w y k a z a ła , że p rz e c ię tn y  p o łó w  „ S ie m g i“  
n a  g o d z in ę  i  na  dobę  b y ł  z n a c z n ie  w y ż ­
szy  od  p o z o s ta łv c h  d w ó c h  tra w le ró w , 
k tó re  ło w i ły  50 — 80% te g o  — co z ło w ił 
t r a w le r  „S ie m g a “ . *

B liż s z a  a n a liz a  p o ło w ó w  w s p o m n ia n y c h  
trz e c h  t r a w le r ó w  w y k a z a ła , że n a  o s ią g ­
n ię c ie  lepszego  r e z u lta tu  t r a w le ra  „S ie m ­
g i “  w p ły n ę ło  n a le ż y te  u s ta w ie n ie  s iec i, 
o d p o w ie d n ia  s z y b k o ś ć  t r a ło w a n ia  i  
z w ię k s z e n ie  od 5 — 7%, czasu trw a n ia  
p o s z c z e g ó ln y c h  z a c ią g ó w .

W Y S O K A  J A K O Ś Ć  R A D Z IE C K IC H  K O N S E R W  R Y B N Y C H

Z ° K Ą Z J I  z i azd u  p ra c o w n ik ó w
•weJSy w U„  ' y<?dza rm c z e g o  i  kons 
konserw RydZ® ,odbyła się  ocena  j  
zakłaHA^ P ro d u k c j i  p ra w ie  w szy 
R a n ie n i "  r y b n y c h  "■< te re n ie  Zv 
za w f rie b k le g 0 ' N a  P o d s ta w ie  te j  
kiego L £ rZetW6rcze rejonu nadŁ 
d u u ,c v p h  , ne , z9s ta ły  d o  z a k ła d ó w  ■lacych w  ja k o ś c i k o n s e rw . P rz;

n ie  k o n s e rw  w  sosie  p o m id o ro w y m  w y ­
ró ż n io n e  z o s ta ły  f a b r y k i  w  R y d z e  i  T a - 
l in ie .  P rz y  o cen ie  k o n s e rw  o le jo w y c h  
z a k ła d y  w  T a lin ie ,  L e n in g ra d z ie , R ydze  
i  K ła jp e d z ie . Za  n a j le p ie j  p rz y g o to w a n e  
k o n s e rw y  p ó łt rw a łe  w y ró ż n io n o  fa b r y ­
k i :  „ K a i j a “  i  „ L a tw ia s “  w  R yd ze  o raz  
„P is z c z e w ik “  w  L e n in g ra d z ie  ja k  r ó w ­
n ie ż  „ T a l in s k i  K o m b in a t  P rz e tw ó rc z y “ .

F lo ty l la  w ie lo ry b n ic z a  „S  Ł A W  A “  —
ro z p o c z ę ła  szó s ty  sezon p o ło w ó w  w ie lo -  
ry b n ic z y c h  na  A n ta r k ty d z ie .  P rz y b y ła  
ona  ta m  w  o s ta tn ie j d e k a d z ie  l is to p a d a  
i_ w  d n iu  26 t.m . ro zp o czę ła  p o łó w  k a -  
s z a lo tó w . P o łó w  w ie lo r y b ó w  n ie b ie s k ic h , 
z g o d n ie  z p rz e p is a m i m ię d z y n a ro d o w e j 
k o n w e n c ji ,  ro z p o c z ę to  d o p ie ro  22 g ru d . 
n ia . P ie rw s z e g o  w ie lo ry b a  u p o lo w a ł h a r -  
p u n n ik  „ K o r i l a k “ , n a s tę p n e  z e s z ło ro c z n i 
p rz o d o w n ic y : P a n ó w  i  P o g c d in .

D z ie ln ic a  m ie s z k a ln a  w ie lo r y b n ik ó w  — 
R y b a c y  s ta tk ó w  w ie lo r y b n ic z y c h  i  z a ło ­
ga p rz e tw ó r n i p ły w a ją c e j „S ła w a “ , p o ­
s ia d a ją  s w o ją  osadę, k tó ra  zo s ta ła  w y ­
b u d o w a n a  p rz e d  k i lk u  la t y  na w y b rz e ż u  
m o rs k im  p o d  Odesą w  p ię k n e j le tn is k o ­
w e j m ie js c o w o ś c i „ M a ła  F o r tu s z k a “ . 
Osada s k ła d a  s ię  z k i lk u d z ie s ię c iu  m a ­
ły c h  in d y w id u a ln y c h  d o m k ó w , za op a ­
trz o n y c h  w e  w s z e lk ie  now o cze sne  in s ta ­
la c je , o g ró d k i p rz y  d o m k a c h  o ra z  b u ­
d y n k i m ieszczące  u rz ą d z e n ia  k u ltu r a ln e ,  
b ib l io te k ę , c z y te ln ię ,  ś w ie t l ic ę , s zko łę  l ip .

W y b o ry  na  s ta tk a c h  ra d z ie c k ic h  —
C z ło n k o w ie  z a łó g  s ta tk ó w  ry b a c k ic h , 
o p e ru ją c y c h  n a w e t na  d a le k ic h  w o d a c h , 
b io rą  u d z ia ł w  w y b o ra c h  do  c ia ł  u s ta ­
w o d a w c z y c h  i  a d m in is t ra c y jn y c h  ZS R R . 
W o s ta tn ic h  w y b o ra c h  do  ra d  te re n o ­
w y c h  w z ię ły  u d z ia ł z a ło g i s ta tk ó w  w c h o ­
d z ą c y c h  w  s k ła d  f l o t y l l i  w ie lo ry b n ic z e . i 
„S ła w a “ , z n a jd u ją c e j się na  p o ło w a c h  na 
w o d a c h  A n ta r k ty d y .  Z a ło g a  w y b ra ła  d J  
ra d y  re jo n o w e j w  O des ie  2 k a n d y d a tó w : 
ry b a k a  W ik to *ra  W ie lic z y n a  o ra z  m e c h a ­
n ik a  G rze g o rz a  Z a p o ro szcze n ko .
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P o rad n ik  szkoleniowy

PODSTAWOWE ZASADY 
OBCHODZENIA SIĘ Z RYBĄ ŚWIEŻĄ

G O SPO DARKA R Y B N A

NA J B A R D Z IE J  powszechnym  sposobem zabezpie­
czenia świeżości ry b y  i  p rzedłużen ia je j trw a ło ś c i 

na okres od m om entu  z ło w ie n ia  do c h w ili dostarczenia 
kon sum en tow i je s t obniżenie te m p e ra tu ry  c ia ła  ry b y  
do te m p e ra tu ry  zb liżone j do O0 C (a w ięc bez je j za­
m rażania).

O bniżenie te m p e ra tu ry  c ia ła  ry b y  nazyw ane c h ł o ­
d z e n i e m  w  od różn ien iu  od z a m r a ż a n i a  
m ożem y osiągnąć za pomocą stosowania lo d u  sztucz­
nego lu b  na tura lnego, lodu  suchego (bezw odnik k w a ­
su węglowego w  postaci s ta łe j) oraz przez sk ładow a­
n ie  świeżej^ ry b y  przez pew ien okres czasu w  ch łod n i 
w  tem pera tu rze  b lis k ie j 0° C.

Chłodzenie lodem  ja k o  n a jła tw ie jsze  w  użyc iu  jest 
w  obrocie ry b a m i św ieżym i na jczęściej stosowane.

P rzy  ch łodzen iu  św ieżej ry b y  na jw a żn ie jszym  po­
s tu la tem  jes t zacerowanie ja k  n a jd łu ż e j te m p e ra tu ry  
ry b y  ju ż  schłodzonej w  g ran icach zb liżonych  do tem ­
p e ra tu ry  0° C i  n iep rze ryw a n ie  tzw . „łańcucha  ch łod ­
niczego“  ( t j.  u trz y m y w a n ia  św ieżej ry b y  w  tem pera­
tu rze  oko ło  0° C) przez ca ły  c y k l ob ro tu  od z łow ien ia  
aż do m om entu  je j sprzedaży w  sieci de ta liczne j.

U trzym yw a n ie  n ieprzerw anego łańcucha chłodzenia 
św ieżej ry b y  na po tyka  na duże przeszkody podczas 
w y ła d u n ku , prze robu  (patroszenia), k tó re  s ta ram y się 
przezw yciężyć do pewnego stopnia ró żn ym i środkam i. 
Należą do n ich : odpow iedn ie opakow anie d la  zabezpie­
czenia ry b y  od w ody z topnie jącego lo du  i  od pow ie ­
trza ; dodaw an ie  do lodu  ba k te rio bó jczych  sk ła d n ikó w ; 
po w s trzym yw an ie  topn ien ia  lodu  przez w łączan ie  do­
datkow ego źród ła  zim na w  postaci m echanicznej lu b  
w  postaci suchego lodu.

Samo chłodzenie n ie  w ystarcza jednak, aby u trz y ­
m ać ryb ę  w  stan ie  św ieżym , o ile  stan początkow ej 
świeżości ry b y  n ie  b y ł zadow ala jący. Im  stan ten  jes t 
lepszy, im  ryb a  je s t świeższa, im  m nie jsza je s t począt­
kow a  ilość b a k te r ii, ty m  w iększa jes t trw a łość  św ieżej 
ry b y . A  zatem  ty lk o  ryb a  świeża da się u trzym ać  p rzy  
pom ocy chłodzenia w  n a le ży tym  stanie.

T rw a łość  św ieżej ry b y  zależna je s t rów n ież  od in ­
nych  czynn ików . Jest ona różna w  zależności od ga­
tu n k u  ry b  np. g a tu n k i ry b  dennych (p łastug i) są b a r­
dz ie j trw a łe  n iż  g a tu n k i ry b  pe lagicznych. T rw a łość 
ry b y  zależna też je s t od m ie jsca po łow u  (np. ry b y  
z B a łty k u  są m n ie j trw a łe  n iż  z M orza Północnego), 
od w ieku , od stopnia do jrza łośc i p łc iow e j, od stanu od­
żyw ien ia , od sposobu po łow u. W reszcie w p ły w a  ró w ­
n ież na długość zachow ania świeżości ry b y  w  sposób 
decydu jący sposób obchodzenia się z ry b a m i na po­
k ła dz ie  s ta tku  bezpośrednio po z łow ien iu , ja k  odpo­
w ie d n ie  patroszenie, p łu ka n ie  i  pakow anie.

M ięso św ieżej ry b y  bezpośrednio po z ło w ie n iu  nie 
zaw ie ra  początkow o żadnych b a k te r ii, po czym  nastę­
pu je  szybko zakażenie b a k te r ia m i z w ody m orsk ie j,

z pow ie trza , z przew odu pokarm ow ego ry b y , z pom ie­
szczeń na sta tku , ja k  rów n ież  z lodu.

Toteż naw et p rzy  bardzo s ta ran nym  obchodzeniu się 
z rybą  świeżą i p rzechow yw an iu  je j od początku w  lo ­
dzie, ju ż  w  ciągu 4 dn i ba k te rie  przedosta ją  się do 
tk a n k i m ięsnej. Stan świeżości ry b y  je s t pom im o to 
w  ty m  m om encie jeszcze zupełn ie  dobry. Podczas d a l­
szego sk ładow an ia  ilość b a k te r ii zw iększa się i  ró w ­
nocześnie stan świeżości pogarsza się. Po 7 dn iach, m i­
mo na jstarann ie jszego obchodzenia się z ryb ą  świeżą, 
można ju ż  s tw ie rdz ić  w  je j sm aku w y ra źn ie  duże n ie ­
korzystne zm iany. Z m ia n y  te w  m ia rę  u p ły w u  czasu 
coraz ba rdz ie j postępują, tak , że świeża ryb a  sta je  się 
w  końcu n ie jada lna . P rzy  odpow iedn im  obchodzeniu 
się z ryb ą  świeżą po 10 dn iach w  pew nych w ypadkach 
i  późnie j ryb a  sta je  się n iezdatna do spożycia.

C H ŁO D Z E N IE  L O D E M

PR Z Y  chłodzeniu ry b  stosu jem y lód  n a tu ra ln y  
i  sztuczny. Lód  n a tu ra ln y  może być używ any t y l ­

ko  do lodow an ia  ry b y  pe łne j (całej, n ie  patroszonej) 
i  to  pod w a run k iem , że lód  ten jes t czysty i  h ig ie n icz ­
n ie  p rzechow yw any. P rzy  ry b ie  patroszonej użycie lo ­
du na tu ra lnego  jes t n iedozwolone z uw ag i na zaw ar­
tość b a k te r ii oraz różnych zanieczyszczeń.

Lód  sztuczny p ro du kow a ny  w in ie n  być z w o dy  czy­
ste j, spraw dzone j na obecność b a k te r ii i  m us i odpo­
w iadać ty m  sam ym  w a runkom , k tó ry m  odpow iada 
woda do p ic ia . Lód  ten w y tw a rz a  się w  b lokach, k tó ­
re  u lega ją  pokruszen iu  w  spec ja lnych m łyn ka ch  bez­
pośrednio przed sam ym  lodow aniem .

D oda tn ią  stroną stosowania lodu  p rzy  ch łodzeniu 
ry b  jes t jego tan iość i  ła tw ość o trzym an ia  oraz p ro ­
sta i  w ygodna m an ipu lac ja . Ponadto przez s tykan ie  się 
ry b y  z lodem  i  topn ie jącą  wodą nie  następu je u tra ta  
zewnętrznego po łysku  i  ryb a  nie  w ysycha. U jem ną  
stroną chłodzenia lodem  jest kon ieczność ' używ an ia  go 
w  ilośc iach stosunkow o dużych pod w zględem  ob ję to ­
ści. P onadto w oda z topnie jącego lodu , przecieka jąc 
przez poszczególne w a rs tw y , w y łu g o w u je  częściowo 
cenne s k ła d n ik i z ry b y  i  przenosi ba k te rie  z górnych 
w a rs tw  do do lnych. Poza ty m  lód  k ruszony w yw ie ra  
p rzy  w iększych  w a rs tw ach  (na s ta tkach da lekom or­
skich) uc isk na c ia ło  ry b y  pow odu jący zm iękczenie 
tk a n k i m ięsnej oraz m echaniczne uszkodzenia.

O zięb ienie ry b y  św ieżej, a' następn ie u trzym an ie  je j 
w  tem pera tu rze  zb liżone j do 0° C zależne jes t od:

a) początkow ej te m p e ra tu ry  c ia ła  ryb y ,

b) w ie lko śc i i  grubości ryb y ,

c) stosunku ilo śc i użytego lodu  do w a g i ryb ,

d) stopnia rozd robn ien ia  lodu.
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a) Im  początkow a tem p e ra tu ra  c ia ła  ry b y  je s t w y ż ­
sza, ty m  czas po trzebny na schłodzenie ry b y  do tem p. 
0° C je s t d łuższy. W  m iesiącach, gdy tem pe ra tu ra  po­
w ie trza  jes t wyższa, używ ać na leży zatem  w iększe j i lo ­
ści lo du  n iż  w  m iesiącach ch łodn ie jszych  w zg lędnie 
w' z im ie.

b) Jeszcze w ażnie jszą ro lę  p rzy  schłodzeniu, n iż  tem ­
pe ra tu ra  początkow a, odg ryw a  grubość ry b y . Schło­
dzenie ry b  g rubych  w ym aga znacznie w ięce j czasu n iż  
ry b  drobn ie jszych.

c) U żyw an ie  w iększe j ilośc i lo du  na s ta tkach ry b a ­
ck ich  n iż  75 kg  na 100 kg  ry b y  je s t nieekonom iczne, 
uzysku je  się bow iem  ty lk o  bardzo nieznaczne skróce­
n ie  czasu schłodzenia. Również stosunek lo du  poniżej 
500 kg  na 100 kg  ry b y  je s t n iew skazany, gdyż czas 
schłodzenia ry b y  jes t zby t d ług i. P rak tyczn ie  można 
zatem uważać stosunek lo du  w  ilośc i 66 kg  na 100 kg 
ry b y  (2/3 w a g i ryb ) za na jko rzys tn ie jszy . W  z im ie  ilość 
ta może być obniżona, w  lecie można ją  w  raz ie  po­
trzeby  nieznacznie zw iększyć.

d) W ie lkość b ry łe k  lo du  w p ły w a  rów n ież  w  poważ­
n ym  s topn iu  na szybkość schłodzenia ryb y .

B r y łk i  lo du  średn icy 1 cm  chłodzą na jszybc ie j i  dzia­
łan ie  ich  je s t na jin tensyw n ie jsze . U jem ną  na tom iast 
ich  stroną  jes t szybka top liw ość. W  p ra k tyce  zatem 
n a jle p ie j je s t stosować lód  w  b ry łk a c h  o ś redn icy  oko­
ło 2 —  3 cm.

S K Ł A D O W A N IE  R Y B Y  Ś W IE ŻE J W  C H Ł O D N I

W  P E W N Y C H  w ypadkach  zachodzi konieczność 
sk ładow an ia  ry b y  św ieżej na pew ien okres cza­

su w  ch łodn i. P rzy  sk ła do w an iu  w  ch łod n i na leży za­
chować odpow iedn ią  tem pe ra tu rę  oraz w ilgo tn ość  po­
w ie trza  w  pom ieszczeniu, w  k tó ry m  się ją  p rzechow u­
je . T em pera tu ra  sk ładow an ia  ry b y  św ieżej w  ch łod ­
n i pow in na  w ynos ić  od 0° C do — 1,5» C na jw yże j.

P rzy  sk ła do w an iu  św ieżej ry b y  W ch łod n i należy 
pam ię tać o tym , iż n ie  w o lno  dopuszczać do je j za­
m rożenia.

W  w yp a d k u  sk ładow an ia  św ieżych ry b  w  ch łod n i v 
na leży zapobiegać ew en tua lnem u w ysych an iu  ryb y , 
gdyż śluz p o k ry w a ją c y  skórę, w ysycha jąc pow odu je  
pogorszenie w yg lą d u  zewnętrznego ryb y . Jednocześ­
nie  p rzy  w ysych an iu  pow sta ją  u b y tk i wagowe. S tra ta  
na wadze je s t ty m  m niejsza, im  ba rdz ie j w ilgo tność 
pow ie trza  ko m o ry  ch łodnicze j zb liżona je s t do w ilg o t­
ności w a rs tw y  pow ie trza  bezpośrednio otaczającego r y ­
bę. W ilgo tność pow ie trza  w  kom orze ch łodnicze j po­
w inna  w ynos ić  90 —* 100 proc. P rzy  sk ła do w an iu  w  
ch łod n i ry b y  św ieżej z lodem  taka  w ilgo tność  je s t 
zawsze zapewniona.

C H Ł O D Z E N IE  L O D E M  S U C H Y M

T  ÓD suchy je s t stosowany obecnie w  p ra k tyce  je -  
•Ł-1 dyn ie  ja k o  pom ocniczy środek p rzy  chłodzeniu 
ry b y  św ieżej.

Ló d  suchy je s t to  dw u tle n e k  węgla (bezw odnik 
kw asu  węglowego) COo w  postaci s ta łe j, a n ie  gazo­
w e j. O trzym u je  się go w  stan ie s ta łym  przez zagęsz­
czenie pod c iśn ien iem  gazowego d w u tle n k u  węgla, 
a następn ie rap to w n e  rozszerzenie gazu, k tó ry  dz ięk i 
tem u g w a łto w n ie  się oziębia i przechodzi wówczas w  
stan s ta ły , tw orząc luźną, b ia łą , podobną do śniegu 
masę. Masę tę  p rasu je  się następnie w  b lo k i lu b  kos t­
k i.  Lód  suchy w  stan ie  s ta łym  posiada bardzo n iską 
tem pe ra tu rę  — 79° C.

Lód  suchy, pa ru jąc, przechodzi bezpośrednio ze sta­
n u  stałego w  stan lo tn y  (tzw. sub lim ac ja ). Podczas te­
go procesu n ie  pow sta je  żadna w ilgoć. U ła tw ia  to  sk ła ­
dow anie lo du  suchego i  je s t jego cenną zaletą.

D oda tn ie  s trony  użycia  suchego lodu  są następu­
jące:

a) w y tw a rza  on bardzo n iską tem pera tu rę ;
b) pojem ność je g o 'je s t w  po rów nan iu  z lodem  sztu­

cznym  bez po rów nan ia  m niejsza, przez co można uzy­
skać oszczędność na wadze i  przestrzen i;

c) n ie  w y tw a rz a  żadnej w ilgo c i, w  zw iązku  z czym 
m an ip u la c ja  je s t czysta i  ła tw a ;

d) u la tn ia ją c y  się bezw odnik kw asu  węglowego dz ia­
ła  konserw u jąco  w yp ie ra ją c  pow ie trze  i  dz ia ła jąc 
u jem n ie  na rozw ó j b a k te r ii. W  p o w ie trzu  o zaw artośc i 
20 proc. bezw odnika  kw asu  węglowego i  tem peraturze 
0° C następu je c a łk o w ite  pow strzym an ie  ro zw o ju  bak­
te r i i  gn iln ych .

Do s tron  u jem n ych  suchego lo du  na leży za liczyć:
a) stosunkow o w ysoką cenę, co ogranicza jego z a - . 

stosowanie;
b) zby tn ie  wysuszanie ry b y ;
c) pewne niebezpieczeństwo d la  personelu, w sku te k  

nagrom adzenia w  pomieszczeniach sk ładow ych  w ię k ­
szej ilośc i bezw odnika  kw asu  węglowego, k tó ry  p rzy  
zby t dużym  zagęszczeniu je s t d la  zd ro w ia  szkod liw y ;

d) w ysok ie  koszta specja lnych urządzeń sk ładow ych  
oraz tran sp o rto w ych  (wagony -  chłodnie) po trzebnych 
p rzy  używ a n iu  suchego lodu.

Lód  suchy p rzy  ch łodzeniu ry b  św ieżych, ja k  w spo­
m n iano pow yże j, m a zastosowanie je dyn ie  ja k o  środek 
pom ocniczy. W  żadnym  w yp a d ku  nie  może on pozo­
stawać w  kon takc ie  , z rybą, gdyż z uw ag i na zby t n i­
ską tem pe ra tu rę  może spowodować przem rożenie ry b y  
i  zn iekszta łcenie tk a n k i.

OD R E D A K C JI. W  numerze styczniowym 51 r. Gospodarki Rybnej omyłkowo nie podano 

nazwiska autora artykułu  „Okoniopstrąg obiekt produkcji stawowej i wód otwartych“. Autorem  
powyższego artykułu  jest ob. Sagatowski Anatol, co niniejszym prostujemy.

O o p r e n u m e r a t o r ó w
P rz y p o m in a m y  w s z y s tk im  p re n u m e ra to ro m  naszego czasopisma o obo w ią zku  od­

now ien ia  p re n u m e ra ty  na ro k  1951:
P P  K . „R u c h “  zaw iadam ia , iż  czy te ln icy , k tó rz y  dotychczas n ie  o d n o w ili p re n u ­

m era ty  na ro k  bieżący, o trz y m u ją  n u m e r s ty c z n io w y  w  drodze w y ją tk u ,  jednakże  
'  ty m  zastrzeżen iem , że je ż e li w  n a jb liż s z y m  czasie p re n u m e ra ta  n ie  zostan ie  odno­
w iona. dalsze doręczan ie  czasopisma zostanie w s trzym a ne . A D M IN IS T R A C J A
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R E C E N Z J E  i G Ł O S Y  P R A S Y
B Y B Y  D O R S Z O W A T E . (T re s k o o b ra z n y -  

je  A . N . S w ie to w id . W y d a w n ic tw o  Z o o lo ­
g ic z n e g o  In s ty t u t u  „F a u n a  ZS R R  to m  IX ,  
z e s z y t 4. M o s k w a  — . L e n in g ra d  1949 r .

- « r  P O Ł O W IE  u b ie g łe g o  ro k u  u k a z a ła  się 
w  p o ls k ic h  k s ię g a rn ia c h  k s ią ż k a  pod  

p o w y ż s z y m  ty tu łe m , p o ś w ię c o n a  s y s te ­
m a ty c e  r y b  d o rs z o w a ty c h . K s ią ż k a  ta  
o o b ję to ś c i 225 s t ro n  d ru k u ,  40 r y s u n ­
k a c h , 72 ta b lic a c h  w c h o d z i w  s k ła d  p o ­
w a żn e g o  w y d a w n ic tw a  n a u k o w e g o  „ F a u ­
na Z S R R “ , o b lic z o n e g o  na k i lk a d z ie s ią t  
to m ó w .

O m a w ia n a  k s ią ż k a  p o ś w ię c o n a  je s t 
s z cze g ó ło w e j s y s te m a ty c e  ro d z in , ro dzą  
jć w  i  g a tu n k ó w  p o d rz ę d u  G a d o i d e i ,  
w  k tó r y m  w ła ś c iw e  d o rs z o w a te  s ta n o w ią  
je d n ą  z c z te re c h  ro d z in . K s ią ż k ę  ro z p o ­
c z y n a  a u to r  o p is e m  h is t o r i i  r o z w o ju  s y ­
s te m a ty k i  d o rs z o w a ty c h . D o  n ie d a w n a  
w s z y s tk ie  w s p ó łc z e ś n ie  zn an e  o ra z  k o p a l­
ne g a tu n k i ty c h  r y b  z a lic z a n o  do  je d n e j 
ro d z in y .  P ó ź n ie j po  w y k r y c iu  n o w y c h  
g a tu n k ó w  i  d o k ła d n ie js z y m  z b a d a n iu  ju ż  
z n a n y c h  w y d z ie lo n o  je  w  n o w e  ro d z in y  
w z g lę d n ie  p o d ro d z in y . P o d z ia ł d o rs z o ­
w a ty c h 'o p ie r a  a u to r  g łó w n ie  na b u d o w ie  
p łe tw  i  s z k ie le tu  o ra z  w s p ó ln y c h  w ła ś c i­
w o ś c ia c h  b io lo g ic z n y c h .

P o w p ro w a d z e n iu  c z y te ln ik a  w  p o ję ­
c ia  i  za sad y  s y s te m a ty k i,  a u to r  p o d a je  
h is to r ię  ro z w o ju  r y b  d o rs z o w a ty c h  i  
p rz y ta c z a  c h a ra k te ry s ty k ę  n ie k tó r y c h  
fo r m  k o p a ln y c h , z k tó r y c h  p o w s ta ły  
w spó łcze sne  n a m  g a tu n k i r y b  d o rs z o w a ­
ty c h . O m a w ia  p rz y  ty m  s z e ro k o  geog ra  
fic z n e  ro z s ie d le n ie  d o rs z o w a ty c h  w  ic h  
h is to ry c z n y m  ro z w o ju  o ra z  g a tu n k ó w  ż y ­
ją c y c h  o b e cn ie . N a s tę p n ie  za p o z n a je  z 
n a jw a ż n ie js z y m i b io lo g ic z n y m i c e c h a m i 
p o s z c z e g ó ln y c h  ro d z in  i  g a tu n k ó w  o raz  
ic h  z n a c z e n ie m  w  ry b o łó w s tw ie  poszcze­
g ó ln y c h  k r a jó w .  Część I  k s ią ż k i z a m y k a  
o b s z e rn y  s p is  l i t e r a tu r y  z a w ie ra ją c e j 160 
p o z y c ji .

Część I I  p o ś w ię c o n a  je s t  w ła ś c iw e j s y ­
s te m a ty c e  r y b  d o rs z o w a ty c h , R ząd  G a d i-  
fo rm e s  d z ie l i  a u to r  n a  4 r o d z in y :  M u ra e -  
n o le p id a e , M o r id a e , B re g m a c e ro tid a e  i  
G a d id a e . O p is  ka żd e g o  ro d z a ju  i  g a tu n ­
k u  p o p rz e d z o n y  je s t  p rz y to c z e n ie m  o d ­
n o ś n e j l i t e r a tu r y ,  p o  c z y m  n a s tę p u je  
k r ó t k i  o p is  a n a to m ii i  m o r fo lo g i i ,  dane  
b io lo g ic z n e  o ra z  zn a c z e n ie  g ospodarcze .

F  iz s ie d le n ie  w ię k s z o ś c i o p is a n y c h  g a ­
tu n k ó w  u w id o c z n io n e  je s t na  za łą czo ­
n y c h  w  tre ś c i m a p k a c h , k tó r y c h  k s ią ż ­
k a  z a w ie ra  25. N a  k o ń c u  k s ią ż k i p o d a ­
n y  je s t  a lfa b e ty c z n y  sp is  n a z w  o p is a ­
n y c h  g a tu n k ó w  o ra z  72 ta b lic e , z a w ie ra ­
ją c e  n a jb a rd z ie j c h a ra k te ry s ty c z n e  i  
w a ż n e  d la  r y b o łó w s tw a  g a tu n k i r y b  d o r ­
s z o w a ty c h  o ra z  r y s u n k i  k rę g o s łu p a , f r a g ­
m e n ty  b u d o w y  c za szk i i tp . ,  c h a r a k te r y ­
z u ją c e  z a lic z e n ie  r y b y  do d an e g o  g a tu n ­
k u . (b . k .)

N A U K A  N A  U S Ł U G A C H  R Y B O Ł Ó W ­
S T W A  M O R S K IE G O , K . D em el. W y d a w ­
n ic tw o  „K s ią ż k a  i  W ie d z a “ , W a rsza w a , 
1950 r .
■j^LĘ W IE L K A  ks ią ż e c z k a  w y d a n a  w  s e r ii 
^  „ B ib l io te c z k i  P o p u la rn o  -  N a u k o w e j“  

w  o p ra c o w a n iu  zn an e g o  ic h t io lo g a  K a ­
z im ie rz a  D e m e la  za p o z n a je  w  n a jo g ó l­
n ie js z e j fo r m ie  p o ls k ie g o  c z y te ln ik a  z za­
sa d a m i r a c jo n a liz a c ji  p o ło w ó w  m o rs k ic h , 
b io lo g ic z n y m i i  s ta ty s ty c z n y m i m e to d a ­
m i b a d a ń  o ra z  p o d s ta w a m i p ro g n o z y  p o ­
ło w ó w .

K s ią ż k a  pow yższa  p o ru sza  n a s tę p u ją c e  
z a g a d n ie n ia :
1. Z a g a d n ie n ie  ra c jo n a liz a c ji  p o ło w ó w . 

W p ły w  o b u  o s ta tn ic h  w o je n  na  r y b o ­
łó w s tw o  m o rs k ie . N a u k o w e  m e to d y  
sza cow a n ia  w y d a jn o ś c i ry b o łó w s tw a . 
O c e a n o g ra fia  ry b a c k a .

2. B io lo g ic z n e  m e to d y  b ad a ń . B io lo g ia  
g a tu n k ó w  u ż y tk o w y c h . B a d a n ia  i k r y  
i  m ło d o c ia n y c h  s ta d ió w  r y b .  O dszu -

TR E S C  N R  12/50 
„ R Y B N E G O  C H O Z IA J S T W A “

1. N a le ż y  u o g ó ln ia ć  i  ro z p o w s z e c h n ia ć  
u s p ra w n ie n ia  i  d o ś w ia d c z e n ia  w  r y b a ­
c tw ie . 2. M . R azgow orow  i W . Czupachin
— A u to m a t do o p ra w ia n ia  k ra b ó w , 3. 
I.  M ozo lenko  — z o b o w ią z a n ia  ry b a c y  
w y p e łn i l i  z  h o n o re m . 4. I .  M arszak  — A u ­
to m a ty c z n y  re g u la to r  p rz e b ie g u  p a s te ry ­
z a c ji  i k r y ,  5. F. P on om arew  — N a jp ro s t­
szy sposób o b lic z a n ia  w y d a jn o ś c i m a te ­
r ia łu  s ie tn e g o  p rz y  s p o rz ą d z a n iu  n a rz ę ­
d z i p o ło w u , 6. W . P odsiew ałow  — M e to ­
da o b lic z a n ia  w e n ty la c j i  w  p ie c a c h  w ę - 
d z a rn ic z y c h , 7. W . B oriszczew  — P o ło w y  
s ta w ry d y  na ś w ia tło , 8. A . J em ie lja n o w
— D ro g i p rz y ś p ie s z e n ia  o b ro tu  s u ro w c a ­
m i w  p rz e m y ś le  r y b n y m ,  9. N . K o żyn  — 
Z a g a d n ie n ie  z w ię k s z e n ia  ry b o s ta n u  w  
z w ią z k u  z b u d o w n ic tw e m  w o d n y m , 10. G. 
N ik o ls k i — Z a g a d n ie n ia  g o s p o d a rk i r y b ­
n e j w  z w ią z k u  z b u d o w ą  K a n a łu  T u r k -  
m e ń s k ie g o , U . B . s ieb ienco w  — P e r­
s p e k ty w y  h o d o w li r y b  w  n o w o p o w s ta ­
ją c y c h  b asenach  w o d n y c h , 12. F. D ja k o -  
now  — N a jb liż s z e  za d a n ia  r y b a c k ie  w  
z w ią z k u  z p o w s ta ją c y m  w ie lk im  je z io ­
re m  p od  S ta lin g ra d e m , 13. N . K o ży n  — 
P o w s ta je  w ie lk i  z a k ła d  h o d o w li r y b  je -  
s io t ro w a ty c h *  14. W . K o to w  — W y z y s k a ­
n ie  d la  g o s p o d a rk i r y b n e j l im a n ó w  k u ­
b a ń s k ic h  15. P. Sopunow  — W y p e łn ie n ie  
d w ó c h  ro c z n y c h  p la n ó w , 16. I .  Pachom ow
— M e c h a n ic z n e  z a k ła d a n ie  d e n e k  do  b e ­
cze k  z ry b ą , 17. S. J ezie rsk i — U s p ra w ­
n ie n ie  te c h n o lo g ic z n e j p r z e ró b k i m ięsa  
fo k ,  S. Pachom ow  — P rz e w ó z  s a m o lo ta ­
m i n a ry b k u  s te r lę ta , 19. W . T rusow  — 
Iz o te rm ic z n a  s k rz y n ia  do  tra n s p o r tu  ik r y ,  
20. A . P isaren ko w a  — D o ś w ia d c z e n ia  z 
z a s to s o w a n ie m  azbesto  -  c e m e n to w y c h  
r u r  d la  d o p ły w u  w o d y  w  s ta w a c h  r y b ­
n y c h , 21. N . W o je w o d in  — T e o re ty c z n e  
w y k re s y  d la  k a d łu b a  s ta tk u  w y k o n a n e

m e to d ą  p ro m ie n io w ą , 22. N . S o b o le w  —  
P rz e d łu ż e n ie  czasu p rz e c h o w a n ia  b u lio n u  
ry b n e g o , 23. W . J e w tu s z e n k o  — W p ły w  
że laza na  ja k o ś ć  a lg in a tó w , 24. A . T o m i-  
l in  — P łe tw y  te rm o re g u la to ra m i u  w ie ­
lo r y b ó w . 25. W ia d o m o ś c i ró żn e .

k iw a n ie  ta r l is k .  B a d a n ia  w ę d ró w e k  
r y b .  M e to d y  z n a k o w a n ia . S tu d ia  nad  
p o k a rm e m  ry b .

3. S ta ty s ty c z n e  m e to d y  b adań . S ta ty s ty c z ­
na  a n a liz a  s tada . P ro c e n to w y  s k ła d  
ro c z n ik ó w . W p ły w  p o ło w ó w  na  s k ła d  
stada . R e g u la c ja  p o ło w ó w . U ro d z a jn e  
la ta  r y b a c k ie . K r y ty c z n y  o k re s  w  
ż y c iu  r y b y .  B a d a n ia  te m p a  w z ro s tu . 
A n a liz a  ra sow e g o  s k ła d u  stada . O k re ś ­
la n ie  d o jrz a ło ś c i p łc io w e j.  Dopełnia-» 
n ie  s ię  o b u  m e to d  b a d a w c z y c h .

4. M o rz e  ja k o  ś ro d o w is k o  in te n s y w n e j, 
e k s p lo a ta c ji .  P ró b y  in g e re n c j i  c z ło ­
w ie k a  w  ś ro d o w is k o  i  ż y c ie  m o rza  
P o d s ta w o w e  w a r u n k i  p r o d u k c j i  w  m o ­
rz u . R a c jo n a liz a c ja  p o ło w ó w  i  s tw o ­
rz e n ie  p o d s ta w  p ro g n o z y  p o ło w ó w  — 
m e to d y  p ra c y  r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  
o p a rte g o  na p o d s ta w a c h  n a u k o w y c h

_____________________________________ (b. k .)
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